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Organ centralny po 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świął. 


okój czy wojna? 


Przed zerwaniem rokowań, 


Sytuaeya w Londynie z powodu ultimatum 
państw bałkańskich zaostrzyła wię do tego sto- 
pnia, że uważają ponowny wybuch wcjay już 
w piątek za prawdopodobny. Jedyna nadzieja 
jest jeszcze w interwencyi mocarstw, które w 
Konstantynopolu już rozpoczęły kroki, aby skło 
nić Turcvę do ustępstw w sprawie Adryanopola 
i wysp Euejskich. Rokowania miały odbyć się 
dalej jeszcze w sobotę, ale w ostatniej chwii 
Reszyd pasza prosił przewodniczącego konfe 
rencyi Novakowicza o odroczen'e do poniedział- 
ku, ponieważ chce zasięgnąć nowych instruk 
cyj od swego rządu. Delegaci bałkańscy zgo- 
dzili się na zwłokę do poniedziałku, a równo" 
cześnie zawiadomili oficyalnie biuro Reu- 
tera, że zerwą w poniedziałek konferencye, gdy 
by Turcy postawionego im ultimatum w zupeł- 
ności nie uwzględni. W cztery dni potem 
o godzinie 7 wieczór rozpoczną się 
kroki nieprzyjacielskie na całej li- 
nii. Każde odniesienie sig do wielkich mo- 
carstw może obchodzić tyłko Turcyę. W ponie- 
działek Turcy muszą powiedzieć: tak, lub nie. 


W rządzie tureckim panuje różnica zdań co 
do dalszych vstępstw. Na sobotniej radzie mi- 
nistrów dyskusya była bardzo żywa. Jedna gro- 
pa ministrów z wielkim wezyrem omawiała 
sprawę pokoju, druga z ministrem marynarki 


akcyę floty. O godz. 4 po południu wysłano do 
delagatów londyńskich następujący telegram: 

Porta obstaje przy swojem stanowi- 
sku w sprawie wysp archipeiagu i granicy 
Adryanopola. sx: 

Sądzą, że oznacza to zerwanie rokowań 
pokojowych. Rada ministrów zbierze się w 
tej sprawie jetzeze raz, aby przyjąć do wiado- 
mci odpowiedź delegatów bałkańsk ch. 

Sytuncyę zaostrza jeszcze niepokój wewnętrz- 
ny w Turcyi, gdzie młodoturcy pracują nad o 
baleniem Kiamiia paszy, któremu zarzucają, że 
stoi zanadio pod wpływem ambasadorów Fran 
cyi, Anglii i Rosyi, przeciw którym znowu ko- 
pią dołki ambasadorowie Niemiec, Austryi i 
Włoch. Były wielki wezyr Hakki pasza jest gło 
wą ruchu młodotureckiego, skierowanego prze 
ciw Kiamilowi. W gabinecie panuje niezgoda 
co do dalszego prowadzenia wojny. Mimo urzę 
dowych zaprzeczeń jest faktem, że Nazim pa- 
sza układa się z komitetem młodotureckim, co 
wywołnje pogłoski o dyktaturze wojsko- 
wej. Zresztą panują powszechnie obawy co do 
ponownego rozpoczęcia wojny. 

Obawy zwiększa jeszcze fakt, że Rosya za- 
częła swą starą politykę w Azyi tureckiej, w 
Armenii i na granicy perskiej. W Turcji boją 
się, że w razie ponownego wybuchu wojwy, 
Rosya może rozpocząć na terenie azyaty: kim 
aperacye, co równałoby się zupełnej zagładzie 
panowania tureckiego w Azyi. Na jedaę tylko 
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sza petitem w Nadesłanem 60 h. 


| pomoc Turcya liczy. mianowicie na Rumunię. 


Dzienniki londyńskie twierdzą, że między Ru- 
munią a Turcyą zsw»rtą została umowa, że w 
razie wojny Rumunia zaatakuje Bułgaryę, z którą 
jest w silnem nieporozum'eniu co do odsłąpie- 
nia Dobrudży z Sylistryą. Sojusz ten ma doda- 
wać Turcyi sił do opierania się żądaniom państw 
bałkańskich, ale z drugiej strony twierdzą, że 
wystąpienie Rumunii pociągnęłoby za sobą wmie- 
szan e się Rosyi, a za nią musinłaby pójść Au- 
strya i w ten sposób konflikt ogólny byłby go- 
towy. 

O zaostrzeniu się stosunku rumuńsko bnłgar- 
skiego Świadczy doniesienie berl'ńskiej „Vossi- 
sche Ztg.* z Bukaresztu, wedle którego stosunki 
obu państw weszły w fazę drcyduiącą. Żądania 
Rumunii co do Dobrudży są bardzo umiarko- 
wane. Rząd rumuński jest zdecydowany nie do- 
puścić do odroczenia sprawy i jeżeli zajdzie po- 
trzeba, armia rumuńska wtargnie do 
Bułgaryi i siłą zabierze to, czego Bułgarya 
nie chce dobrowolnie przyznać. Potrzebne za- 
rządzenia wojskowe są w pełnym toku, ale nie 
znikła jeszcze nadzieja, że sprawa da się zała- 
twić w drodze pukojowej. 

Jeżeli się uwzględni, że Rumunia ma też do 
Serbii pretensye z powodu ucisku Kucowoło- 
chów w Serbii, oraz, że między Bułgaryą a Ser- 
bią stosunki są nie najlepsze, ak o tem świad- 
czy ostra polemika obustronnej prasy, będzie- 
my mieli obraz położenia, które obecnie jest 
daleko gorsze, niż po gładkiem zawarciu zawie- 
szen'a broni się spodziewano. Sytuacyi tej nie 
zmieniają też podjęte na nowo obrady ambasa. 
dorów w Londynie, gdyż obrady te nie dopro- 
wadziły dotąd do żadaego rezultatu w najwa- 


KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ. 


Pawleść histeryszna. 
Przełożył Czesław Wreoki. 
7 z 
(Ciąg dalszy). 

Mnisi zaś owi odbierali od wstępujących do 

namiotu grosze. Chłop sławił głosem wielkim 
zasługi świętej, a nie pominął w swej opowie- 
ści zdarzenia z onej żywota, kiedy to owa święta 
dla niedostatku pieniędzy zapłaciła pewnemu 
młodzi+ńcowi dług w naturze pięknej, nie chcąc 
zgrzeszyć przeciwko Duchowi świętemu przez 
zatrzymanie onemu należnej zapłaty. 
r Mnisi zasie kiwali głowami ną znak, że chłop 
ów prawdę mówił. Przy boku onych stało grube 
i czerwone babsko, lubieżne jako sama bogini 
Astarte, dmące z mocą w kobzę okrutną, przy 
niej zasie śpiewało gładkie paniątko tek słodko, 
jakoby gajówka. Ponad wejściem do namiotu 
chybotała za oba uszy sznurami do dwu draż- 
ków uwiązana stągiew, pełna wody w Rzymie 
rzekomo poświęcanej. Tak bowiem oznajmiała 
gruba wiedźma, czemu mnisi głowami zgodnie 
chwiejąc przytakiwali. 

Sowizdrzał spozierał na ową stągiew z miną 
srodze zamyśloną. 

Do jednego" ze słupków, podpierających na- 
miot, uwiązany był osioł; tenci więcej widno 


|Zo 


dha palaczy papierosów, 


gaðzariciwvačť wnoje 


sianem niźli owsem karmiony stał z pochyloną 
głową w ziemię wpatrzony i bez nadziei, iżby 
z niej jakoweś osty wyrosły. 

„Towarzysze* — rzekł Sowizdrzał, przyczem 
wskazał palcem na grubą wiedźmę, obu mni- 
chów i na melankolię cierpiącego osła — „ci 
oto państwo śpiewają tak cudnie, że musim osła 
do tańca przynlewolić*. Poczem poszedł do naj- 
bliższego kramu i kupił pieprzu za grosz, a pod- 
niósłszy osłu ogon, natarł mu dobrze podogo- 
nie onym pieprzem. , 

Gdy osioł poczuł palenie pod ogonem, zajrzał 
w ono miejsce, skąd tak niezwykły ogień wy- 
chodził. Kiedy jednak pieczenie nie ustawało, 
ale poczynało się coraz wzmagać, począł ry- 
rzeć, wierzgać i chcąc uciec przed paleniem, 
jął szarpać i wstrząsać z całych sił słupem, do 
którego był uwiązany. 

Wówczas ze stągwi, między słupkami zawie- 
szonej, chlusnęła przy pięrwszem targnięciu się 
osła wszystku poświęcana w Rzymie woda w na- 
miot i na tych, co w nim byli. W tejże chwili 
runął i namiot i przykrył mokrą płachtą ga- 
piów, słuchających opowieści o Świętej Maryi 
Egipcyance. 

Sowizdrzał zasie z towarzyszami przysłuchi- 
wali się z niemałą uciechą wielkiemu krzykowi 
i skargom pobożnych, szamoczących się pod 
płótnem, którzy wreszcie, oskarżając siebie wza- 
jem o przyczynę wypadku, łajać się i bić się 
pomiędzy sobą poczęli. Płótno podniosło się 
wówczas i znów opadało, jakoby wzburzona 
fala, pod naporem walczących. Ilekroć tedy doj- 
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rzał Sowizdrzał kształt pewien wypukły a okrą- 
gły, wypychający w górę płótno, kłuł długą 
igłą ono miejsce. Wonczas wydzierał się z pod 
płótna przeraźliwy krzyk, a bitwa stawała się 
jeszcze zapalczywszą. Sowizdrzał prał się wtedy 
po lędźwiach z wielkiej uciechy, a cieszył się 
jeszcze bardziej, kiedy osioł wyrwał się wre- 
szcie, ciągnąc za sobą płótno, stągiew, słupki 
i uczepionych do nich chłopa z babą i dziew- 
czyną. 

Lecz biedne zwierzę ciężarowi temu podołać 
nie mogło i przystawało co krok, podnosząc 
w górę łeb i rycząc lub zaglądając sobie pod 
ogon, zali płonący tam ogień rychło zagaśnie. 

Pobożni walczyli tymczasem ze sobą dalej, 
Mnisi zasie, nie oglądając się na nich, zbierali 
rączo porozrzucane po ziemi grosze, w czem 
dopomagał im pilnie Sowizdrzał i nie bez ko- 


rzyści. yi 


Rozdział, w ktorym jest mowa o tem, jako So- 
wizdrzał ludziom teraźniejszość i przyszłość od- 
gadywał. 

Kiedy Sowizdrzał miał piętnaście lat, ustawił 
jednego dnia na placu w mieście pobliskiem 
namiot na czterech słupkach i obwieszczał gło- 
sem wielkim, że odtąd może każdy zobaczyć 
u niego obraz swego teraźniejszego, jakoteż 
przyszłego życia, przedstawiony w ramie pię- 

knie ze słomy przyrządzonej. 
(Ciąg dalszy nusiąpi). 
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żniejszej sprawie, tj. w sprawie oznaczenia gra- 
nic Albanii, co do których nie znaleziono do- 
tąd pośredniej drogi między propozycyami Au- 
stryi, Rosyi i Serbii. 


(Telegramy z wtorku 7 stycznia), 
Rokowania trwają dalej. 


Londyn. Konferencya pokojowa zebrała się 
wczoraj po południu o godzinie 4. Tureccy de- 
legaci przedłożyli swe nowe propozycye. Posie- 
dzenie skończyło się o godzinie 5. 

Na wczorajszej konferencyi pokojowej oświad- 
czył Reszyd pasza : Odpowiedź delegatów państw 
bałkańskich podnosi, że Turcya nie liczy się 
z wynikami wojny. Wobec tego musimy wska- 
zać, że uczyniliśmy znaczne ustępstwa teryto- 
ryalne i aż do dwóch punktów przyjęliśmy 
wszystkie żądania sprzymierzonych. Dalej wska- 
zał Reszyd pasza, że Turcya zgodziła się na 
wstawieme w propozycyi, odstępującej teryto- 
rya na zachód od Adryanopola, zamiast słów 
„terytorya obsadzone”, „terytorya położone”, 
w czem leży dowód pojednawczości Turcyi. 


Ustępstwa Turcyl. 


Londyn. Buro Reutera dowiaduje się, że pro- 
pozycye tureckie w sprawie Maricy i Tuodży 
z odstąpieniem Kirkilisse, które zostały prze- 
dłożone na poniedziałkowej konferencyi, uwa- 
żane są w kołach delegatów p»ńs'w związko- 
wych za krok naprzód. Granica ta jest pra- 
wie identyczna z granicą, wyznaczoną trakta- 
tem z Szn Stefano. Chociaż sprzymierzeni nie 
przyjmą tych propozycyj, jednakże świadczą one, 
że Turcya zaczyna się bardziej liczyć z położe- 
niem. Jest podstawa do przyjęcia, że po tych 
tureckich propozycyach nastąpią dalsze, które 
doprowadzą do trwałego pokoju. 


Optymizm Danewa. 


Paryż. Specyslny korespondent „Matina“ do- 
nosi z Londynu, że pełnomocnik bułgarski Da 
new nadal zapatruje się optymistycznie i oświad 
czył, że wszystko się jeszcze wyjaśni. 


© Adryanopol. 


Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się z kół 
delegatów bałkańskich, że nie osądzają oni tak 
krytycznie położenia, jak w sobotę. Sprawa ze- 
rwania rokowań nie wydaje się chwilowe tak 
palącą. Sądzą oni, że przed upadkiem Adrya- 
nopola, mocarstwa nie będą interweniować, a 
upadku Adryanopoła oczekują w przeciągu 10 
dai. Interwencya mocarstw przed wzięciem 
Adryanopoia, oznaczałaby naruszenie neutral 
ności wobec Turcyi. Sprzymierzeńcy uznają mo- 
żliwość politycznych komplikacyj, gdyby wojna 
została podjętą i podobnie jak mocarstwa przy- 
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cyi. Dlatego jest prawdopodobnem, że rokowa- 
nia między Turcyą a sprzymierzeńcami będą 
dalej prowadzone i że sprawa Adryano- 
pola w najbliższym czasle będzie uregulowaną. 

Dalej donosi biuro Reutera, że na skutek rad, 
jakie nastąpiły ze strony mocarstw, rokowania 
nie będą przerwane, jednakże nie można z te 
go wnosić, jakoby była mowa o zmianie stano- 
wiska w sprawie Adryanopola. Według osta- 
tnich wiadomości bliskiem jest zajęcie 
Adryanopoia. Uważają za prawdopodobne, 
że Turcy przedłożą świeży projekt granicy buł- 
garsko-tureckiej. 


Oburzenie w Bułgaryi. 


Sofla. Wiadomości, otrzymane z Londynu, 
wywołują tu oburzenie. Ludność uważa postę- 
powanie Turcyi za prowokacyę. Wzburze- 
nie rośnie pod wpływem wiadomości, nad: ho- 
dzących z Bukaresztu, według których Ru mu- 
nia przygotawuje siędowystąpienia 
zbrojnego. Co do żąduń Rumunii, to uwa- 
żane są one za niemożliwe do przyjęcia i nie- 
uzasad ione. 


Mobilizacya w Rumunii. 


Paryż. Bawiący tu studenci rumuńcy otrzy- 
mali wezwanie, aby w przeciągu 5 dni wrócili 
do kraju i zgłosili się do włada wojskowych. 


Otwarcie Dardanelów? 


Petersburg. Korespondent paryski „Nowoje 
Wremia* zapewnia na podstawie miarodajnych 
informacyj, że przejazd przez Dardanele będzie 
wkrótce otwarty dla okrętów wojennych wszy” 
stkich mocarstw. 


Serbia wobec Albanii. 


Belgrad. Organ rządowy „Samouprava* określa 
stanowisko rządu serbskiego w sprawie Albanii i 
pisze: „A'mia serbska do arła w wojnie zaycię- 
sko aż do morza. Jeżeli mocarstwa chcą stworzyć 
Atbsnię i opierają się przyznaniu Serbii poriu 
adryatyckiego, to Serbia godzi się na to, ale 
nie dopuści, aby jej odebrano te terytorya, które 
już zdobyła. Cierpliwość Serbów i ich względy na 
mocarstwa mają także swoje granice. Serbia nie 
pozwoli na to, aby kilkaset tysięcy Serbów pozo 
stawało dalej pod krwawymi rządami dzikich Ar- 
nautów*. 


Wrzenie w Czarnogórze. 


Londyn. „T mes“ donosi, że sytnacya w Czar- 
nogórze jest wprost rozpaczliwą. Utrzymu- 
ją, że o *łe Skutari nie pozostanie przy Czarno 
górze, w kraju wybuchnie rewolucya, która 
zwróci się przeciw dynastyi, 

wA 
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Przebieg konferencyi. 


Londyn. (Tel. wł). Dalsze rokowania pokojowe 
zostały odłożone na nieograniczony termin. Ze- 
rwania rokowań nie ogłoszono. Na posiedzeriu 
delegaci tureccy szeroko motywowali odpowiedź 
odmowną na postawione im w piątek żądania. 
Z odpowiedzi tej wynika, że Turcy nie odstap'ą 
Adry»nopola i wysp Ege,skich, natomiast zrzek ją 
się Krety. Delegaci bałkańscy odpowiedzieli, że 
ponieważ rokowania nie doprowadziły do zgody, 
suspendują dalsze rokowania, poczem przewodni- 
czący delegat serbski Novakovicz mimo protestu 
Turków zamknął obrady. 

To zsmknięcie obrad wywołało u Torków złe 
wrażenie, tembardziej, że mocarstwa nslegają na 
nich abv natąpiii Adryanopol. Turcy myślą powa 
Żnie o dalszej wojnie. 


Konterencya ambasadorów. 


Londyn. (Tel wł.). Wczoraj:za konferencya am- 
basadorów zastanawiała się nad tem co ma na- 
stąpić w razie rozbicia się rokowań Dyskutowano 
nad spornymi punktami, przyczem się okazało, że 
trójporozumien e (Francya, Anglia i Rosy») jest za 
tem, aby wyspy Ezejskie odstąpiono Grecyi Ob. 
rady konferencyi robią małe postępy, ponieważ 
ambasadorzy mają małe pełnomocnictwa i muszą 
u swych rządów zasięgać coraz nowych instrukcyj. 


Nacisk na Turcyę. 

Wiedeń. (Tel. wł). „N. fr. Presse* donosi z Pa- 
ryża, że mocarstwa trójporozum enia wywierają na- 
cisk na Turcyę, aby ustąpiła co do Adryanopula. 
Ione mocarstwa uważają taki nacisk za niezgodny 
z zasadą neutrzloości. 


Kapitulacya Adryanopola? 

Wiedeń. (Tel. wł). „N fr. Presse* donosi z So- 
fii, że komendant Adryanopola Szukri pasza za- 
prosił delegatów bułgarskich na nuradę. Zdaje się, 
że chodzi e omówienie waruków kapitulacy! Adrya- 
nopola. 


Go będzie w najbliższych dniach ? 


Wledeń. (T-1. wt) „Zeit* donosi, że delegaci bał- 
kańscy za 2 dni opuszczą Londyn. Z innej strony 
donoszą, że następne posiedzenie konferencyi od- 
będzie się w czwartek. 


Wybory do Rady miejskiej 
we Lwowie. 


Przez miesiące całe społeczeństwo zwróconą 
miało uwagę w kierunku zagadnień znacznie 
ważniejszych, niż zastanawianie się nad tem, 
jakichto stu jegomościów zasiąść ma na lwow- 
skim ratuszu. W ciszy i spokoju, z zupełnem 


WILLY. 


Podróż poślubna. 


3 (Z francuskiego). 
(Dokończenie). 


Zatrzasnąłem okno. Kareta potoczyła się dalej. 
Żoneczka oparła swą główkę na mem ramieniu i 
zasnęła, a ja, zmęczony przejściami tego dnia fe- 
ralnego, pogrążyłem się w słodkiej drzemce, rojąc 
niewyraźne, a rozkoszne sny. Kareta przechylała 
się we ws: ystkie strony, jak kołyska poruszana 
ręką zbyt nerwowej piastunki. Rozmarzający dzia- 
łało na nas to buśtanie karety. Co śniła żonka — 
nie wiem; ja przeżywałem chwile nadziemskiej 
rozkoszy, pełne marzeń o pięknie życia i świata 

Nagle i niespodzianie kareta, która zdawala się 
bujać w przestworzach jedwabistej waty, stanęła. 
Rozkoszne marzenia i rojenia przerwał brutalny 
szturchaniec. Półsenny, rozwścieczony zrywam się 
i wyskakuję z karety. Wzrok mój pada na Augu- 
sta, siedzącego na ziemi obok karety i przelewa- 
jącego gorzk e łzy. 

— (Co się stało? Gdzie jesteśmy ?! 

— Hm.. Sam tego nie wiem. Zgubiłem drogę... 
Mój Boże, co za nieszczęście! 

na wsl I zdrojowiskach jest 


Opera W domu * Orygl alny GRAMOFON 


2 marką „ANIOŁEK PISZĄCY", grający zupełnie baz szmerów I naturalale, 
który uzyskał uznania plorwszorządnych muzyków Świata. === 


Jedyną rozrywką w lecia 


„Kino-Wanqa", u. św. Gertrudy 5 SE 


— (Cóż, czy nie widzicie? Droga przed wami, 
równa jak po stole. 

— Nie, nie! Jechałem cały czas prosto przed 
siebie, a.. a... a teraz drogi niema. Latarnia zga- 
sła, a drogi niema.. Cóż pocznę, biedny s erota? 
Zginęl śmy... Niema drogi! Zginąłem z kretesem. 
Niema n kogo na świecie, ktoby mnie pożałował!... 
Sam, sam jak paleu na cały świat! 


August ryczał jak bawół, zalewając się łzami. 
Zrozumiałem, w jakiem położeniu się znajdujemy. 

Zbudzona ze snu żona wyjrzała przez okno i 
trwożliwie zapytała, co się stało. 

— Widzisz, gołąbko, nasz August spił się jak 
nieboskie stworzenie. Zabłądziłiśmy. Sam nie wiem, 
co począć. 

— Posłuchaj — rzekła żona. — Wsadź Augusta 
do karety, a sam wejdź na kozi ł i postaraj się 
znaleźć drogę. Przystaniemy w pierwszej napotka- 
nej wiosce. 

Rzeczywiście, innej rady nie było. Z trudem 
usadowiłem Augusta obok żony, sam zaś wgramo 
liem się na kozioł, ująłem po raz pierwszy w 
swem życiu lejce i, jak umiałem, popędziłem ko 
nie. Po kwadransie zaiste piekielnej jazdy trafilem 
na jakąć polną drożynę i już byłem w siódmem 
niebie, sądząc, że wkrótce skoń zą się nasze przy: 
gody. Nagle rozlega się gwałtowne pukanie do 
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okna. Zafrzymawszy konie, zsiadam i zbliżam się 


do okna. 

— Na miłość boską, ratuj — woła żona. — 
Świat się kończy, wyobraź sobie, woźnica... 

— ©? Co? 

— Wośnica staje się natarczywym: nazywa 
mnie swą kuzyneczką, gołąbeczką i chce mnie po- 
całować. 

— Tak, tak, to moja siostra cioteczna! — ryczy 
na całe gardło August — Słyszyax, moja kuzynka! 
Muszę ją wycałować, rozumiesz! Hoho! Zaam mo- 
res wobec dam! Eto ich nie całuje, tego za gru- 
bjanina uważają! A ja dobrze wychowany człek! 

Co tu począć? Położenie nasze było zaiste nie- 
znośnem. Nagle wpadłem na pyszną myśl: przy- 
pomniałem sobie, iż mam w karecie butelkę szam- 
pana. Pośpi-sznie wydostałem ją z walizy i, po- 
dając Augustowi, zawołałem wesoło: 

— Kochany Avguście, może wypijecie za zdro- ' 
wie waszej kuzynki? Proszę was bardzo. 

August łaskawie raczył wyciągnąć swą pra- 
wicę, ujął butelkę i w parę chwil wysuszył ją 
do dna. 

Oczywiście nowa porcya slkohoiu ścięła go z 
nóg. Leżał bezwładnie w rogu siedzenia, chrapiąc 
i rzęrząc nieznośnie. Uradowany, iż udało mi się 
w ten sposób ubezwłudnić pijanego amanta, wy- 
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Dziennik Pathego. — Lahmaan zawinił Müilera utara, komiczne. — 


iłość | prawo, dramat amer. — Jan zabawia się wssoła, komi- 


ezne. — Nad:wyocal szyukia ruchy, nauk. — Bohata'ka 6ezy zale- 


aks czuja wstrgt do wody, komedya. — Ks- 
tastrola, dramat. — Nordlok, w 2 aktach. 
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„wykluczeniem jawności*, jak ludzie, którzy bo- 
ją się dla swych robót światła dziennego, do- 
tychezasowi panowie miasta zabiegali około 
stworzenia tak skonstruowanego bloku, by od- 
być się mające dnia 16 stycznia wybory były 
tylko formalnością, by ci sami, którzy siedzieli 
już w radzie wrócili na swe „abonowane* fo- 
tele. Ogół obywateli lwowskich tuż przed wy- 
borami stanął przed faktem dokonanym, przed 
gotowym „blokiem narodowym*, którego ucze- 
stników łączy jedna tylko chęć i jeden cel: 
usadowienie się na ratuszu. Kilka rysów scha- 
rakteryzuje ten „narodowy* blok. Tworzyli go 
wszechpolacy z p. Neumanem, jako wodzem 
strzelnicy, rychło przymknęli do bloku katolicko- 
narodowi, ponieważ wszystkie te grupy noszą 
wybitnie antysemicką cechę, znaleźli się wkrótce 
w bloku i żydzi, których wiedzie dr Lówenstein. 
Blok, zwący się narodowym, na jednem ze zgro- 
madzeń, słusznie więc nazwano antysemi- 
Cko-semickim. 

Gdy taką harmonię zdołano skonstruować, 
przymknął wnet do bloku i p. Battaglia, wiodące 
t. zw. polskich demokratów, kiórzy wprawdzie 
na terenie parlamentarnym i w kole sejmowem 
wiodą zaciętą walkę z endecyą, ale gdy chodzi 
© asekurowanie krzeseł radzieckich wyparli się 
P. Lea i spraw jego, a poszli pod komendę p. 
Grabskiego. 

l oto zaczyna się widowisko, możliwe jedynie 
we Lwowie i jedynie przy wyborach do Rady 
miejskiej! Blok narodowy nie ma żadnego ha- 

a wyborczego, nie przychodzi do wyborców 
Z żadną choćby najskromniejszą ideą, nie głosi 
adnych zapowiedzi, nie kreśli żadnych planów 
Swej działalności w radzie, bo już i najgłupszy 
Wyborca z Wólki, żadnym obiecankom nie mógł- 

y dać wiary — jako jedyne hasło walki jest 
Obrona polskości uniwersytetu, o którego s ra- 
Wie, jak wiadomo, Rada miejska nic a nic nie 
mą do gadania. Dzień w dzień pełne są szpalty 
»Słowa polskiego“ hiobowych wieszczeń na te- 
mat losów lwowskiej wszechnicy, dzień w dzień 
Tano i po południu udowadnia to „Słowo“, że 
Większość Koła polskiego z p. Leo na czele 
Zdradza i zaprzepaszcza sprawę tego uniwersy- 
tetu. Pod hasłem obrony polskości tego uniwer- 
Sytetu zwołuje się na ratusz „demonstracyjny 
Wiec“ (za zaproszeniami |), a celem tego wiecu, 

ędącego zresztą uiczem innem jak tylko zgro- 
Madzeniem wyborczem, była obrona Lwowa 
Przed p. Leo i namiestnikiem; wobec tego za- 
Droszenia na ten „wiec“ podpisuje i jest na nim 
| AZ, 


Een na kozioł i skierowałem konie w kierunku 
Mrugających zdaleka światełek wioski. 

Minął jaki kwadrans. Nagle rozlega się znów 
gwałtowne pukan'e do okna. 

— Co się stało? 

— Zatrzymaj się na Boga! — woła żona. — 

ustę stąd uciekać! August rozchorował się. No- 
Wiutki mój kostyum zniszczony! Co za okropność! 

W.rzeczy samej przebywanie w zamkniętej ka- 
recio z Augustem, który rozchorował się, było 
Niemożliwem. 

— Daj mi twą zarzutkę — rzekła żona — otulę 
alọ nią i siądę przy tobie na kożle. 

lonej rady nie było. Po chwili ruszyliśmy w dal- 
szą podróż. Biedna żonka, drżąca z zimna i zgoę- 
biona doznanemi wrażeniami, siedziała, a raczej 
przysiadła na wąskim koźle, trzymając się mnie 
kurczowo. Tymczasem Avg st doznał widocznie 
ulgi, bo począł wyśpiewywać baranim głosem naj- 
sprośniejsze piosenki. 

Nieszczęściom naszym nie było kresu. Nadomiar 
wszystkiego złego przemęczone szkapy odmówiły 
posłuszeństwa — jedna z nich upadła i za nie 
w świecie,nie chciała się podnieść, postanawiając 
zanocować w polu, głucha na wszelk.e perswazye 
i biczowania. 

Zmordowani, wyczerpani, zziębnięci i umazani 
w błocie musieliśmy pozostawić Auzusta i jego 
zaprząg na wolę losu, a sami udaliśmy się pieszo 
do pobliskiej wioski. Wędrowaliśmy tak w ślubnych 
strojach przez błota i zarośla około godziny. 

Do dnia dzijejszego nie wiem, co się stało z 
Augustem i jego końmi. Ta podróż poślubna na 
zawsze Zostanie mi w pamięci. 
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jednym z przewodniczących p. Dwernicki, członek 
rady naczelnej polskiej demokracyi. Miły jest 
namiestnik, miły p. Leo, miła polska demokra- 
cya, ale milsze krzesło radzieckie. 

Jaka zaś wewnętrzna „konsolidacya* panuje 
w „bloku“ okazuje taki choćby szczególik, że 
jeden z członków redakcyi „Słowa polskiego" 
zaczyna wydawać wyborczy tygodnik, w które- 
go pierwszym numerze kilka z rzędu artykułów 
wykazuje w sposób wcale przekonywujący, że 
p. Neuman jest... bałwanem, korupcyonistą i o- 
szustem! Takie drobiazgi naturalnie harmonii 
w bloku nie psują zupełnie, ale w ich oświetle- 
niu, wyłazi, jak szydło z worka, że całego tego 
bloku nie nie łączy, prócz zachłanności na man- 
daty radzieckie, że zwyczajnem oszustwem jest 
i obrona uniwersytetu i obrona polskości Lwo- 
wa, a chodzi wyłącznie i jedynie o wyłudzenie 
od wyborców mandatów radzieckich. 

Cały „blok narodowy* jest narodowym bigo- 
sem bultajskim, a trzeba zaprawdę „uprzywi- 
lejowanych* wyborców, trzeba mieć niesł,chane 
lekceważenie dla najwyżej opodatkowanych i 
mzjących cenzus inteligencyi wyborców, by tak 
prymitywną blagą i tak pospolitem oszukiwa- 
niem zdobywać ich głosy. Gdyby klasa robot 
nicza nie była od prawa wybierania Rady wy- 
kluczona krzywdzącą ordvnacyą, poziom wy- 
borów musiałby być zupełnie inny, walka wy- 
borcza musiałaby mieć zupełnie inne formy, nie 
mogłaby polegać na pokątnych konszachtach 
i szacherkach i na zwyczajaem oszukiwaniu wy 
borców. 

Litość i obrzydzenie przejmować musi każde 
go, kto poziom walki wyborczej przy wyborach 
do parlamentu chciałby zestawić z tą „walką“, 
jaka toczy się obecnie we Lwowie. Poziom tej 
„walki* podnosi się dopiero na publicznych 
zgromadzeniach, zwoływanych przez wyklęty 
przez blok „klub reformy*, tam mówi się o 
sprawach miejskich, o potrzebach ludności, a 
gdy na owych masowych zgromadzeniach prze- 
mówi klasa robotnicza, okaże się dopiero, ja 
kie ma naprawdę zdanie o panach ratusza ogół 
ludności miasta. Akcya partyi naszej przekonać 
musi każdego uczciwego wyborcę, że głosowa 
nie na listę nominatów bloku narodowego, to 


Warszawa, 5 stycznia. 
Zwrot w opinii publicznej. — Os'atoie przygotowania 
rządu. -— Na kolejach. — Policya i adm'nistracya. — 
Projekty wrzekomego oczyszczenia* Królestwa. — Nowy 
plan mobilis cyjny. 


W ciągu ostatnich paru tygodni dokonywa 
się u nas znamienny zwrot w nastroju ogółu. 
Dotychczasowy sceptycyzm w traktowaniu po- 
głosek wojennych dość szybko ustępuje szerzą- 
cemu się coraz bardziej przekonaniu, że dv woj- 
ny austryacko - rosyjskiej dojść musi. Źródło 
zmiany nastroju szerokich kół społeczeństwa 
tkwi w zupełoie jawnych, otwartych przygoto- 
wania'h władz rosyjskich do wojny. 

Dotychczasowe przygotowania, prowadzone 
mniej więcej do 15 grudaia, nie alarmowały 
op nii publicznej, posiadały bowiem charakter 
mało narzucający się uwadze ludności. Od 
dwóch tygodni przygotowan a te przybrały zu- 
pełnie inną postać — postać zarządzeń, nie da- 
jących się ukryć i zarazem dużo dających do 
myśleaia. 

Oto np. przeprowadza się przysposabianie ko- 
lei do celów wojskowych. Wagony towarowe z 
wielkim pośpiechem są przerabiane na nadają- 
ce się do transportowania żołnierzy i koni. 
W tym celu wycofuje się je od granic do War- 
szawy i tam zaopatruje się w piecyki żelazne 
(„tiepłuszki* dla żołnierzy) lub żleby i prze- 
gródki dla koni. Jak zwykle zarządzenia te są 
przeprowadzane w charakteryzującym wszystkie 
czynności władz rosyjskich nieporządku. Na pa- 
ru stacyach w pobliżu granicy nie zrozumiano 
dokładnie nadesłanych instrukcyj i zabrano się 
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do spełniania rozkazów z taką gwałtownońścią, 
że powyrzucano z naładowanych wagonów to- 
wary i odesłan? wagony do Warszawy. Poka- 
zało się, że było to przedwczesne i wagony te 
zarócono z Warszawy. 

Zarządy kolejowe (ap. kolei Nadwiślańskich) 
otrzymały zawiadomienie, że biura ich będą 
przeniesione na wypadek wojny do Kowla, Piń- 
ska i Mińska i że należy wszystko do tego 
przygotować. Wszędzie w guberniach nadgrani- 
czoych uprzedzono policyę, że na wypadek woj- 
ny powinna być w ciągu 24 golzin po otrzy- 
maniu rozkazu gotowa do wyjazdu. W odno- 
śnym dokumencie zaznacza się wyraźnie, że 
każda rodzina policyanta ma prawo zabrać ze 
sobą 6 pudów rzeczy, zaś każdy policyant-ka- 
wa er — 2 pudy. W rezultacie policyaaci na 
gwałt sprzedają rzeczy. Tak np. w Zamościu 
policya wyzbywa się mebli, w Zagłębiu straż- 
nicy sprzedają pierzyny, nie kryjąc się oczywi- 
ście z pobudkami tak przyśpieszonej likwida- 
cyi. 

Archiwa urzędowe w Lublinie, Radomiu, 
Kielcach, Piotrkowie, Kaliszu są przygotowane 
zupełoie do wywiezienia w głąb państwa. Nie- 
które dokumenty już się obecnie wywozi do 
fortec. Charakterystyczne jest, że władze szkol- 
ne rosyj:kie przygotowały dokumenty uczniow- 
skie szkół rządowych do zwrócenia ich dzie- 
ciom. I do spełnienia tego obowiązku wyzna- 
czeni zostali głównie nauczyciele Polacy, zape- 
wne w tem mniemaniu, iż ci pozostaną na miej- 
scu po wycofaniu się personelu rosyjskiego. 

Wogóle pogłoski o bliskiem wycofaniu się 
władz administracyjnych i policyi rosyjskiej z 
Królestwa szerzą się coraz bardziej. Rząd jest 
przekonany, że pulicya, pozostawiona bez o- 
chrony wojska, zostanie niewątpliwie wyrżniętą 
przez ludaość polską, to też funkcye policyjne 
mają być podobno powierzone ochotniczym stra- 
żom ogniowym, w Zagłębiu zaś policya ma być 
zastąpiona wojskiem. 

W sferach admiaistracyi zapanował w ostat- 
nich czasach wielki ruch. Po zjeździe guberna- 
torów w Warszawie, który się niedawno odbył, 
naczelaicy powiatów byli wzywaai do guberaa- 
torów po specyalne instrukcye na wypadek za- 
rządzeń wojennych. Naczelnicy powiatów ze 
swej strony zaopatrzyli we wskazówki odpo- 
wiednie pisarzy gmianych. Cały ten rwetes ad- 
ministracyjny, odbywający się ze zwykłą rosyj- 
ską niezgrabnością, budzi mnóstwo pogłosek, 
gawęd i przypuszczeń najrozmaitszych. 

Panującem mniemaniem jest, że Rosya chce 
„oczyścić* Królestwo na wypadek wojny, więc 
budzą się myśli, co czynić w razie takiego „o- 
czyszczenia". Rodzą się projekty tworzenia ja- 
kichś komitetów obywatelskich itp. instytucyj, 
któreby objęły w swój zarząd „oczyszczony* 
kraj. Tymczasem jednak, jak na razie, niema 
mowy o planie owego „oczyszczenia*. Rząd po- 
prostu dąży do uwolaienia się — na wypadek 
wojay — od zbytecznego balastu i przygoto- 
wuje kraj do objęcia w nim zarządu przez wła- 
dze wojskowe. Do celów wojskowych przysto- 
wuje się całe życie m ejscowości nadgranicz- 
nych, nie wyłączając dziedziny czysto ekono- 
micznej. 

Oto np. kopalnie Zagłębia Dą browskiego pra- 
cują obecnie w znacznej mierze dla rządu, któ- 
ry gromadzi olbrzymie zapasy węgla. Cemen- 
townie w Częstochowskiem nie mają możności 
sprzedania ani jednej beczki cementu w ręce 
prywatne, gdyż cała ich produkcya idzie do for- 
tec, w których od szeregu miesięcy wre gorą- 
czkowa praca. 

Bardzo dużo okoliczności naprowadza na myśl, 
że dawny plan mobilizacyjny Rosyi został za- 
stąpiony przez nowy. Według dawnego mobili- 
zacya miała objąć Królestwo jako jeden z pier- 
wszych okręgów. Według nowego Królestwo 
ma być zmobilizowaae na ostatku i rezerwiści, 
wzięci z Królestwa, zostaliby wcieleni do woj- 
ska, stojącego w temże Królestwie. Zdaje się, 
że obecnie nadchodzi termia mobilizacyi Kró- 
lestwa i to tłómaczy ów spotęgowany ruch, jaki 
się daje zauważyć w sferach rządowych. 

ój. 
— 


wykonuje według amerykańskiej metody specyalne 
szczęki bez podniebienia, mostki, korony, zęby na śrub- 
kach, oraz wszelkie inne w zakres ten wchodzące roboty. 
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Przeglad polityczny. 


Rokowania polsko-ruskia. W sobotę odbyła się 
konferercya w sprawie uniwersytetu ruskieco 
w binrze ministra cświaty dra Hussarka. Na 
konferencyę przybyli minister Długosz, posło 
wie Leo, Jaworski i Kost Lewicki. Konferen 
cya trwała od godz. 4 po południu do 9!/3 wie 
czór. Przedyskutowano projekt orędzia cesar 
skiego i częściowo doprowadzono do zgody. Co 
do spornych punktów odbędzie się druga kon- 
ferencya pn ruskich świętach. 

Głosowanie w sprawie bon flkacyj spirytusowych. 
Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! Wiadomość podana w 
„Naprzodzie* z dnia 31 grudnia 1912, jakobym 
głosował przeciwko wnioskowi p. Diamanda, 
w sprawie bonifikacyj spirytusowych, jest myl- 
ną. Upraszam o jej sprostowanie. Z poważaniem 

Z gmunt Lasocki 

Nowe wydatki wojskowe w Austryl. W sobotę 
odbyła się w Wiedniu wspólna rada ministrów, 
na której w myśl wniosków ministra wojny Kro- 
batina uchwaloao nowe wydatki wojskowe w 
połączeniu z sytuacyą zagraniczną. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że komendant marynarki 
hr. Montecuccoli na wypadek odmówienia mu 
kredytów na zastąpienie starych okrętów k!asy 
„Monarch* nowemi, grozi dymisyą, twierdząc, 
że w tym wypadku nie mógłby ponosić odpo 
wiedzialneści za gotowość wojenną marynarki. 

Przesilenie na Węgrzech. Minister sprawiedli- 
wości Szekely z powodu niezgody na projekt 
reformy wyborczej podał się do dymisyi, któ 
rą cesarz przyjął. Następcą jego mianowany zo 
stał sekreta z stanu w ministerstwie oświaty 
Eugeniusz Balogh. 

Zjazd pruskiej secyalnej demokracyl został o- 
twarty w poniedziałek 6 bm. w Berlinie w do 
mu związków zawodowych. Jako najważniejszy 
punkt porządku dz ennego jest sprawa nadcho 
dzących wyborów do sejmu, która obecnie absor 
buje csłą uwagę pruskich towarzyszy. Wobec 
tego zjazd odrzucił wniosek o postawienie na 
porządku dziennym dwóch spraw, jako oddziel 
nych punktów obrad — sprawy polskiej 
i sprawy wychowania młodzieży. 

Odrzucenie pierwszego z tych wniosków dało 
powód naszej „Nowej Reformie* bezmyślnie za- 
tytujować odnośny telegram „S»cyaliści pruscy 
hakatystami* (!). Jest głupim wybrykiem nazy 
wanie „kakatystami* takich ludzi, jak p'usey 
socyalni demokraci, którzy np. w sejmie poka: 
zali (Borchardt!), że energiczniej zwalczają an- 
typolską politykę od oficyalnej polskiej repre 
zentacyi — Koła. W danym razie chodziło o to, 
że zjazd niemal wyłącznie był poświęcony wy- 
borom, którym pruscy towarzysze (przypisu,ą 
wielkie znaczenie. 

Polacy wszystkich stronnictw winni wie- 
dzieć, że socyalni demokraci niemieccy zawsze 
byli bezlitośnymi wrogami wszelkiej polityki ha 
katystycznei; liczyć na nich Polacy mogli imo- 
gą zawsze. Tem haniebniejszym przedstawia się 
wybryk „Reformy“! 


KRONIKA. 
Wtorek 7 stycznia. 

Konfiskata. Poprzedni numer naszego dziennika 
uległ kouf skacie. Pierwsza to kopnfskòta w no 
wym roku zaraz u jego początku Skonfiskowana 
została rezolucya zjazdu polskiej młodzieży nie 
podległościowej w sprawie obecnej sytuacyi poli 
tycznej. 

Wydał'śmy po konfiskacie nakład drugi, który 
część abonentów na prowineyi otrzymała z pe 
wnem opóźnieniem. 


Nowiny krakowskie. 


Nowe linie tramwajowe. Magistrat podaje do 
wiedomeści je g'ne''lnv proiett budovsć anie 
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mających nowych normalno. i dwutorowych linij 
kolei elektrycznej został przez ministerstwo kolei 
zatwierdzonym. Projekt wraz z planami i opisami 
sostał wsłożonym do przeglądnięcia w biurze bu 
downictwa miejskiego oddział B w rzesie od 26 
gru'nia z. r do dnia, w którym ogłoszoną zosta 
nie rewizya trasy, w godzinach urzędowych (od 
8 rano do 2 po południu). 

Podrożenie gazu. Komisya gazowo elektryczna 
z pow.du podrożenia materyałów surowych i ro 
bocizny uchwaliła podnieść cenę gazu do świece 
nia i grzania o 2 h na metrze kubicsnym. Cena 
gazu do motorów pozostała bez zmiany. Ostat tie 
podwyższenie cen gazu miało miejsce przed 12 
laty. 

Powiększenie elektrowni miejskiej. Komisya ga- 
zowo elektryczna uchwzlła powiększenie elekrowni 
podług wnies:ów rzeczoznawców pref. Hohenegga, 
Wisslipga i Sauera. Dla wypracowania szczegółów 
wybrała komis a podkomitet z radców Beringera 
i Maywalta i dyr. elektrowni Biel'ństiego. 


Komisya statutowa Rady miasta odhędzie posie 
dzenie jutro o godzinie 5'/2 po południu w sali 
obrad magistratu. Porządek dzienny obejmuje: wy 
bór zasady reformy gminnej ordynacyi wyborczej 
i administracyjnej części st:tutu, celem przedłoże- 
nia icb do zatwierdzenia Radzie miasta. 

Ze statystyki miejskiej Kasy chorych w Krako- 
wle. Według sprawozdania za gr:dzień 1912 r. 
było ubezpieczonych 19108 (mężczyzn 15505. 
kobiet 3604) Zgłosiło się do le"zenia 1915 osób 
Ztych odesłano do szpitala 110 członków Uznano 
niezdolnymi do pracy 1037 chorych, którym wy- 
płacono 18637 K 26 h za 14862 dni choroby. 
Obłożnie chorych było 175 W grudniu o rzymali 
członkowie 3352 porad lekarskich Obok lekarstw 
i środzów leczniczych wydano 287 flaszek wód 
mineralnych, 144 ltrów mleka, 38 okularów, 17 
pasów przepuklinowych, 11 inhalatorów, 8 hega- 
rów. 839 kąpieli i t. d. Zmzrło 17 członków (12 
mężczyzn, 5 kobiet), a mianowicie: na gruźlicę 
pluc 8, na wadę serca 5, na nwiąd starczy 2, na 
zapalenie Ślenej kiszki 1 i na nieżyt oskrzeli 1. 

„Wieczór Cheplna* A Rubinsteina. Dyrescya kon- 
certów krakowssich, korzystając z chwilowego po- 
bytu w Krakowie znakomitego pianisty A Rubin- 
steina i odpowiadajge ogólnemu życzeniu publiez- 
ności, po niebywałym sukcesie tego artysty w gru- 
dniu, urządza w piątek 10 b. m. popularny 
wieczór Chopina, na którym wykonane bę 
dą przeważaie dzieła rzadko słyszane z estrady. 
Bilety po K 4'40 i 220 do nabycia w kasie Sta- 
rego Teatru. 


„Samarytanin polski“. Kursa i ćwiczenia sama- 
rytanskie odbywają się w csłej pelni w Krakowie 
i w całym kraju. Z końcem ubiegłego miesiąca 
kilkaset czób wyszkolonych na kursach brało udział 
w demonstracyach i ćwi zepiach z wozami Czerwo 
nego Krzyża ochoczo i z należytą wprawą pod 
przewodnictwem lekarzy wojskowych. Dalszy ciąg 
następnych kursów rozpocznie się w Człej pełni 
niebawem, co wkrótce ogłoszoiem będzie. Teraz 
rozpoczynają ku są dalsze i ro?poczęli: dr A. 
Klęsk cd 10 s'ycznia w zawodowej szkole p'elę- 
gniarek (ulica Filipa 13) od godz. 12 do 1 w po 
łudne; dr M Saszewski od 6 stycznia przy ul 
Szewskiej 20; dr Bolesław Rzegowński od 27 gru 
dnia r. z. w Sokole krakowskim; dr Emil Bohrow 
ski, dr R. Glas'er i dr Keppier w Kasie chorych 
w Podgórzu; dr Gruszczyński w Nokole podgór- 
skim od 2 stycznia. Zapał niesłychany słuchaczy 
i wydatoe wyniki kureów oraz napływ cągły no 
wych zastępów „Sumirytanina polskiego* przeko 
nują coraz bardziej o potrzebie i pożytku tego 
nuao poa stal go Stowsrzyszenia. 

Wykrycie zabójczyni. Jeszcze w piątek znale- 
ziono w Podg'rzu w pototu przy trakce wado. 
wiekim, utopione dziecko płci żeńskiej. Jako po- 
drjrzaną o ten czyn ares:towano wówczas 23 le 
tnią Katarzynę Sukiennik z Zagórzaa, służącą. 
Zapierała się ona z początku, śledztwo jednak dało 
dowedy jej winy, tak, że przyznała się do winy. 
Odstawiono ją do aresztów sądowych. 

Echa sprawy Olkusznika. Przed sądem krajowym 
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jako handlowym odbyło się w piątek 12 rozpraw 
wekstowych, przeciw konwentowi Pijarów w Kra- 
kowia o zapłstę sum wekslowych na przeszło 
200000 K. Weksle te, podpisane przez rektora i 
prowineyała zakonu, zeskontował Józef Olkusznik 
i peniądze użył na własne cele. Tryhunał uchylił 
we wszystkich sprawa h wydane przeriw konwen- 
towi Pjarów nskazy zapłaty na tej podstawie. iż 
zebowiązaria wekslowe zaciągnięte bez zezwolenia 
władz kościelsych i państwowych są nieważne w 
obliczu praua, 

Wielka kradzież. W nocy z soboty na niedzielę 
włamali się newyśledzeni dotąd sprawcy do mie- 
szkania Izaaka Engelsteina przy ul. S bastyana 36 
i skradli do 600 K gotów:ą i kilka losów 

Turniej kabarecistów w teatrze „Nowości“. Dy- 
rekeya zap osła na środę 8 b m. wazy-tkith ka- 
barecistów do wzięcia udzi»łu w konkursie o na- 
grodę teatru „Nowości“. Dotychczas zgłosili ewój 
współudział pp. Bcrowska, Karbowska, Felice, Wyr- 
wiez, Kal'eński Tal»jner, Rentgen. Karbowski, Sy- 
dor, Bron kowski i Senowski. Wieczór ten będzie 
prawdziwą besiadą dla mił śrików kabaretu, a 
nadto cały obecny atrakcyjny program. Większa 
część biletów została już rozprzedaną, resztę na- 
bywać można w kasie zamawiań (pl. Maryacki 9). 


Uniwersytat ludowy im. A. Miokiowioza (u Ba6w- 
ska 16, L p): 

Czytalnia czasopism otwarta aodsiennie od 
gada. 11—1 w południa i od 4-—-9 wiaczorem, 
Biblioteka otwarta od goda 12—1 w poludnie 
i 5—-9 wieczorem. Biuro otwarte w dni powsze- 
Anie ud 5—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We wtorek o godz. 7 wieczorem: prof. S. Górka: 
„O budowie «sze hświata*, 

We śr dę o godz. 7 wieczorem: J. Wł, Dawid: 
„Psychologia pracy zawodowej”. 

Rupaiuar łagtru m'ojskieun, 

Wtorek .Zygmont August". Część III. 

roda „Domn ziemi . 

Czwartek Dobrze skrejony frak“. 

Pią ek o godz 6 wieczorem „Jen ec Napołaona* (przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej — ceny zaiżone do po- 
łowy). 

Sobota: „Posażna wdowa* (Mistress Dot', komedya w 
8 aktach W. Somerset M»nzham, przekład B. Gorczyń- 
skiego (występ p. Mrozowskiej). 

Niedz'el. po południu: „Betiesm polskie" (ceny zniżona 
do p: łowy). 

N edziela wieczór  Dyabeł i karczmarka*. 

Poniedziałek  Posażna wdowa . 

Teatr świetlny „Uclecha*, Starowiślna 16. 

Od wtorku ? b m do czwartku 9 b. m. wyjątkowo 
zmien'cny grouram 1) „Ostatnia pieśń*, wspanialy 
obraz w 8 częściach, najnowuse dzieło 'echn ki k' nema- 
tograficznej z widokami morza i t. d. 2) Rzeka Yearas 
(z natury, 3. Hipopotam (z życia zw erzą'). 4) Poskr m e- 
nie zazdrośa c. (komedya !umoryst.». 5; Z wojny bał- 
k ńskiej 6; Nauczyc 6l jazdy konnej (humoreska) 7) Pier- 
wsze cywiloe ubranie (k: miczr ©). 


Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 6. 

Przedstaw enia w dni cowszednie od godz 4 do 10*/2 
w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 1l w nocy. 

Kino Teatr „Excelsior*, Rajska 12. 

Przedstawienia w dni powszednie od 4—10. 

W niedziele i święta od 3—11. 

Zmiana programu co środę, — Orkiestra koncertowa. — 
Ceny bardzo niskie. 


Nowiny lwowskie. 


Demonstracya demagogii wszechpolskiej. Taż 
przed wyborsmi do Rady miejski*j dla onałamu- 
cenia uprzywilejowanych wyborców kuniecznością 
w; brania najnarodowszej Rady miejskiej. t j. kan- 
dydatów bloku, bo polskości uniwersytetu grozi 
dr Lee i namiestnik, napuszonemi frazesimi zwo- 
lano na ratusz „demonstracy ny wiee*.. za imien- 
nemi zaprosreniami, a Zaproszenia te podpisali roz- 
maici wszechpołszy bogowie, klerykali, fronda lu- 
dowców, paru strzelniczan, no i... polska demokra- 
cya, której wodzem jest Leo. Wszystkie „O. N * roz- 
dawały zaproszenia i pędziły należycie już „una- 
rodowionych* swych członków na ratusz, gdzie 
z otwartemi gębami podziwiali bobaterstwo wszech- 
polskiego kandydata do Rady eksprokuratora Pie- 
rackiego, który „swojemi stowam* opowiedział 
wszvctkia grtyruły „Słowa nolakiego* o zdradzie 


Bibułki cygaretowe „Pobudka“ I „Derwid” Beldowskiego 


są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym chłodny i łagodny 
i nie wywołują przekrwienia krtani. — Niestety — jest jeszcze wielu, 
którzy kupują i przepłacają liche bibułki niemieckie i t zw. francuskie, 
(w Wiedniu wyrabiane) zapominając, że to jest ze szkodą i ujmą dla na- 
szego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie naszych pieniędzy w obce 


kraje, bo ich nie mamy za dużo, a nadto utrudniamy i opóźniamy rozwój 
naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupić ksią- 
żeczkę „Pobuśki Bałdowskiego”" za 4 bal., celem przekonania się o dobroci 
tejże. — Zamiast t. z. francuskich, żądajcie bibułek „ygar. 
dowskiego", bo są wyborne. 


Darwid Bot- 


Fabryka tntek i bibułek cygaretowych M= W. Bełdowskiego w Krakowie. 
Eg" Przy zakupnie bibułek, proszę dobrze uważać, czy jest nazwa „Pobudka i moje nazwisko „Bełdowski*. TB 
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p Lea i zachłanności Rusinów i ujął w rezołucyą 
podt: laty wszechpolaków w tej sprawie. Polski de- 
mokrsta p. Dwernicki zaproponował, by ze 
wsg'ędu na „powagę sprawy* rezolucyę tę przy- 
jąć bez dyskusyi poczem zgromadzeni na ratoszu 
obrońcy nieragrożonej polskości lwowski- vni 
wersytetu nie tyle imponojącym łiczbą ile krzykli 
wością pozhodam udali się pod uniwersytet ; tam 
wygło-zono jeszcze parę mów i narobiono tyle 
wrzawy, że gmach uniwersytetu omal do reszty 
nie rozleciał się. 


Aresztowanie urzędników bankowych za „szpie- 
gostwa”. Po spędzon:j wesoło w gronie kolegów 
nocy na Sylwestra dwaj urzędnicy jednej s fitj 
banków czeskich, Czesi, urządzili w dzień N'wego 
Roku spacer do Winnik. Doszli do kopanych pod 
Winpnikami szańców, a przypatrując się im, go 
częli je krytykować, twierdząc, że są to za niskie, 
to za płytkie. Gdy tak zabawisli się krytyką na 
gle »jawił się p»trol wojskowy i ohu aresztował. 
Pı d eskortą od„rowadzono ich do Lwowa i osa- 
dzono w więzieniu. Nie pozwolono im nawet za 
wiadomić przyjaviół i dyrekcyi banku o przygo 
dzie, która się im prrydarzyła. We czwartek rano 
w ba: aku, w którym obsj pracowali, a jeden z 
nich był kasyerem, zacanował wielki niepokój 
Kasyer nie przybył, me można więc było otwo- 
rzyć kasy, również nie przybył drugi urzędnik 
Posłano do nich do domu, ale ich tam nie było. 
Niępokój w banku wzrósł, poczęto tworzyć roz 
maite przypuszczenia na temat, że brak właśnie 
karyera, a w kasie było sporo główki Rozesłano 
telegramy, ale zewsząd nadchodzi'y odpowiedzi, 
że jch nigdzie nie widziano. Już miano przystąpić 
do otwarcia kasy, gdy nadeszła wiadomość, że 
ob:j urzędnicy wcale nie mi:li zamiaru opuszcz:ć 
Lwowa, lecz że z powodu spaceru do Winnik do- 
stali się do więzień a De u*acya urzędn ków ban 
ku z dyrektorem banku na czele udała się do ko 
mendy wcjskowej, aby otrzymsć tam jakieś wia- 
domości o aresztowanych, ale tam odpowiedziano 
im, ża władze wojskowe już w tej sprawie inge 
rować nie mogą, bo obu aresztowanych odstawiły 
do sądu karnego. W piątek wieczorem jes*cza 
obaj znajdowali się w więzieniu, jako podejrzani 
o B'piegestwo, 

Oflara maglstrackich porządków. O gospodarce 
lwowskiego urzędu butowniczego napiazuo już 
tyle, że zvpełna nieudolność tej „w adzy“, mimo 
— bardzo zresztą kosztownego — zreformowania 
jej nie ulega już żadnej wątpliwości. Lwowscy 
przedsiębicrey budowlani robią sobie, co im się 
żywnie podoba, kopią doły po ulicach, zataraso 
wują je materyałami budowlanymi, chodniki zasta- 
wiają perkanami lub budują z desek chodniki t. 
zw systemem „kl-w'szowym*. połegającym na 
tem, że deska raz tylko w środku swej dlugości 
jest przybita, tak, że wpada się w dziurę, s'aną- 
wszy na kidgokolwiek jej końcu ild. itd. Ofiarą 
takich figlów przedsiębiorcy budującego dom przy 
rogu ul. Arademickiej i Chorążczyzuty padł 83- 
letni Tropij Busko, który „wpadł nieostrożnie w 
pokopane tam w leze doły i tak ciężko się potłukł, 
że mnejnno go odwieźć do szpitala. 

Samobójstwo na dworcu. W sob: ta wieczór pod- 
CZA4 przesuwania wozów towarowych, zauważyła 
służba kolej»wa leżące obok toru zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, młodego i przyzwoicie ubranego. Od 
cięta zupełnie od tułowia głowa leżała między 
szynami. Wstrzymano natychmiast przesuwanie 
wozów i wezwan  policyę. Kom'sya, przybyła na 
miejsce nieszczęśliwego wypadku, skonstatowała, 
że jeden z wozów ma obryzgane krwią koła, 
wóz więc ten przeszedł! przez ciało zmarłego Nikt 
ze służby nie zauważył! poprzednio, by ktoś kręcił 
się obok toru. Samobójca musiał zapewne przejść 
przez parkan obok toru i szybko — nie zauwa- 
żony przez nikogo — rzucił sę pod koła. Lekarz 
zakładu Kisielki, przybywszy na miejsce wypadku, 
skonstatówał, że denat nazywa się Jerzy Maliszew- 
ski i jest synem prymaryusza zakładu dla obłąka. 
nych w Kulparkowie, i przebywał z powodu cho- 
roby nerwowej od kilku tygodni w sanatoryum 
Kisielxj. Zapewne w przystępie ataku nerwowego 
popełnił gan obójstwo. 

Zamach samobójczy. Służąca Aniela B., mająca 
lat 16 i narzeczonego, Który nie chce się z nią 
ożenić, straciła chęć do Życia i usiłowała targnąć 
się na nie, ale wybrała spsób, który na Ewe kz 
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żadnego szwanku jejnie sprawił, pozbawił ją tylko 
chwil wo wolności. R'uciła się bowiem pod wóz 
tramwaju elek'rycznego. który naturalnie 1a czas 
ws'rzymsno. a desperatką zajęła się policya, która 
nie mając żadnego specyalnego przybytku dla znie- 
chęconych do życia zamknęła ją do aresztów po- 
licyjaych, skąd oddaną zostanie Towarzystwu o- 
chrony kobiet. 

Uprowadzenia dziewczyny. W sobotę po południu 
zaszedł na głownym dworcu kolejowym wypadek 
tajemniczego upiowadzenia 9 letniej dziewczynki. 
Pani Marya Paja wyjechała na dworzec kolejowy 
z O letnią Janiną Chrucką w zamiarze odwiezienia 
jej do klasztoru Szrcanek w Niemirowie. W chwili, 
gdy p. Paja zostawiła dziewczyckę na chwilę sa 
mą w poczekalni II. klasy, zbi iżyli gię do dziecka 
dwaj jacyś młodzi i przyzwoicie u"rari mężczyźni 
i po krótkiej rozmowie z dzieckiem wyprowadzili 
je z poczekalai. Gdy p Paja wróciła po kilku 
chwilach do poczekalni, gpos!'rzegła ku swemu 
przerażeniu, że dziecko zniknęło. Uwiadomiona © 
wypadku ekspozytura pol cyjoa na dworcu zarzą- 
dziła naty: hmiast poszukiwania, k'óre okazały się 
jednak bezskutecznemi. Wraz z Chrucką szezu, łą 
brunetką, ubraną w granatowy płaszczyk. zabrali 
uprowadziciele kosz, w którym znajdowała s ę gar 
deraba d>iecka. 

Rozprawa o szplegostwo przeciw Rędziejowskie. 
mu i Kogutowi, zak ńczyła się w sobetę w połu- 
dnie wyrokiem, skazującym obu po 1'/a roku cię- 
żkiego więzi nia, z postem co miesiąc. Wliczono 
im do kary areszt Śledczy. Co do Rędziejowskie- 
go, orzekł trybunał równocześnie, że po odsiedze- 
niu kary ma być wydalony z g anie państwa, jako 
obcy p'ddany. Skazaui zastrzegłi sobie 3 dni do 
namysłu. 

Wypadek na kudowie. Na budowie przy ul. Bo- 
gusławskiego 1 9 wydarzył się w sobotę wypadek. 
Z wysokości I piętra spadł stularz Franciszek Zde- 
nik i doznał wstrząsu mórgowego; w stanie nie 
przytemnym odwieziono go do szpitala, Jeśli w o- 
stataich czasach ilość wypadków na budowach 
zmniejszyła się, to nie jest to — jakby mylnie ktoś 
mó;ł sądzić — wynikiem jakiegoś uporządkowania 
skandalicznych nieporządków na budowach ale 
wynikiem przesilenia, wskutek którego większość 
budów została zastanowiona. 

Nowy dyrsktor Banku krajowego. Dr Jan Kanty 
Secekowski, były dyrektor galic. Kasy oszezędno- 
ści i dyrektor lwowskiej fili austr. Zakładu dla 
bandlu i przemysłu, miaaowany został naczelnym 
dyrektorem Banku krajowego w mi:jsce dra Zgór 
skiego, któ y ustąpił przed kilku dniami. Nowe 
stanowisko dr Steczkowski obejmie w lutym b. r, 


Z kralu. 


Kradzież 114.000 K. W nocy z niedzieli na po 
niedziałek włamati się niewyśledzeni dotą1 soraw- 
cy do biura fabryki sprytusu Kalman Fischer i 
Sp. w Czerniowcach. odsunęli od ściany dwie że. 
lazne kasv, wyrąbali ich tyły i wyręli z jednej 
kasy 62000 lei (zoron), a z drugiej 52 000 koron 
gotówką. Po zabraniu pieniędzy rabusie przysu 
nęli kasy z powrotem do ściany, tak, aby z ze 
wnątrz nie zauważono włamania, i uciekli. Sąsie. 
dzi którzy w nocy słyszeli hałas w biurze, za- 


wiadomli rano władze Policya aresztowała cztery į 


osoby z persenalu biurowego jako podejrzane, że 
utrzymywały stosunki z baudytami, za których u- 


jęcie wyznaczono 2000 K. 
Zą świata, 


Proces żydów w Moskwie. Przed sądem w Ma 
skwi: zakończył się proes przeciw 280 żydom 
oskarżonym, że za pomocą fałszywych świadectw 
na techników dentystycznych obebodzili prawo o 
zamieszkiwaniu poza rejonem osiedlenia. 97 osksr 
żonych uwolniono, inay: k zasądzono na rk wię 
zienia z tem, że sąd polecił ich łasce earakiej. — 

9 ekarzy i urzędników, zawikłanych w ten pro- 
ces. otrzymało kary od 1 do 6 miesięcy wię 
lzienia. 

Nowy dramat Andrejewa, „Katarzyna Iwanowna*, 
został wystawiony w Moskwie w znanym teairze 
| artystycznym Stanisławskiego. Jest to niejako hi- 
storya o kobiecie żonie, która pod wpływem po- 
dejczeń i pierwszych fałszywych kroków upada 
coraz głębisj... 


Nadto: 


ż Wyjątkowa zmiana programu! 
Ostatnia Pieśń 


Poemat miłosny w 3 częściach. Wspaniały obraz z widokami Paryża, morza i t. d. Naj- 
nowsze dz eło nowoczesnej techniki kinemat. 

Brzegi Yedrasu zdjęcie z natury — Hipopu'an, z życia zwierząt. — Poskromienie 

zazdrośnicy, komedya humoryst. — Ź wojny hałrańskiej, najnowsze zdjęcia włoskiej tirmy 

Cines. — Nauczyciai jazdy konnej, humoreska. — Pierwsze cywilne ubranie, humoreska. 


————— 


Puhliczność przyjęła nową rzecz znakomitego 
autora bardzo chłodno Były newet gwizdania... 
N ektórzy dopstrzyli się w sztuce Andrejewa pā- 
szkwiiu na kobieię wogóle. 

p a c 
A WAGRTELAKA. Agath, kupuje, pisa aff- 
«uje — fortepiany, pianina, harmonio i planeia — 
srajowe i zagraniezae, nowy i przegrana -= za 
g tówkęo | ma snłntę has zmieri 


Ruch towarowy na Bałsanach wzmaga się co- 
dziennie w gwałtowny sposób. 
Przyczyny tego ziawiska szukać należy w 
zgodnem postanowieniu Związku Bzłsańskiego, 
który zadecydował, że należy pić tylko kawę 
„Dadal* z marką ochronną dwóch słoni, która 
jest najlepszą w Świecie i ma tę właściwość, że 
nie traci zapachu, ni siły, ni smaku. Należy 
tylko baczyć na opakowanie. Wszędzie do na- 
bycia. 


Filia radakcyi | administracyi we Lwowie 
ubca Sokoa 4 II p. tai, 698 


TELEGRAMY 


z dnia 7 st;cznia, 


Rokowania o uniwersytet ruski. 

Wiedeń. (Tel wł). Dalsze obrady delegatów Koła 
polskiego i klubu ukraińskiego w sprawie uniwer- 
syteckiej odbędą się w czwartek. 

Odsłonięcia pomnika tow. Silberera. 

Wiedeń. (Tel. wł) W niedzielę odbyło się na 
cmentarzu centralnym odsłonięcie p'mnika na 
grobie posła tow. Silberera, który zginał w Al- 
pach. Nad grobem przemawiali tow. Wittek i 
poseł Müller. 


Strejk drukarzy. 


Amsterdam. W dwudziestu drokarniach wy- 
p strejk zecerów. Dwa dzienniki nie wy- 
szły 

Bunt żołnierzy chińskich. 

Czifu. Z powodu niewypłucenia żołdu żołnie- 
rzom przyszło do rozruchów. Z łaierz» strzałali 
w ulicach 32 osoby zabito. Generał Yın jest 
ciężko ranny. Kilka baaków spiądrowano, oraz 
podpałono kilka domów. 


C. k. notaryusz JÓZEF ORODY KSK 


otworzył kancelar'q przy ul. Sławkowskiej L. 4, 


KOLIŃSKA CYKORYA 
Fabryka SAD WISZNIA x Lwowa 
WYROB KRAJOWY! 


SEE: AVENUE 


trzans w 500 pism polskich 1 zagranicznych. — 7 blardów 
GRASZ 


KIAN AAN 


sankl eborny najwytwornłaj- 
a, Puhl. wolwowie Sala da- 


Art; styczny zakład cytowniczy 


Maksa Glasermana 


we Lwowie, Sykstuska 19 
nowo zbudowany gmach WP. samuely'ego 
TELEFON 1585. 

Wykonuje gustownie po umiarkowanych 
cenach stampilie kauczukowe, pieczęcie, ta- 
biice i napisy metalowe, oraz grawury aa 
wszelkich metalach. Wielki skład drukarń 
bauczukowych oraz farb do stampili) Dla 
stowarzyszeń robotniczy ch znaczny SPR. 


| Od wtorku dnia 7 re” m. 
* do czwartku dnia 9 b. m. 


Socyaliści francuscy a chłopi, 


Francya nie jest, jak wiadomo powszechnie, 
krajem rczwiniętego przemvsła i daleko sięga- 
jącej proletaryzacyi mas ludowych. J>st to ra 
czej kraj chłopski. Tem ciekawszy jest stosu 
nek socyalistów francuskiih do chłopów, do 
kwestyi rolnej, 7właszcza dla nas, gali yan. 

Już w roku 1879 na kongresie w Marsylii, 
który założył podwaliny francuskiej partyi so- 
cyalistycznej. podkreślano konieczność pracy na 
wsi wśród chłopów. Uczestnicy kongresu byli 
przekonani, że z łatwością uda się pozyskać 
sympatye chłopa dla sprawy socyalizmu, Uchwałą 
więc kongresu postanowiono nie stwarzać ża- 
d nego tymczasowego (minimum) pregramu rol 
nego, lecz odrazu po rewolucyi socyal 
nej i zwycięstwie praletacyatu uspołe znić, 
upaństwowić wszystkie ziemie, w tej liczbie ta 
kże chłopskie. 

Po kongresie jednak odrazu zaznaczyła się 
ciekawa ewolucya. Mianowicie tow. Guesde 
w swem piśmie „Ezalitó* wprawdzie pozostał 
przy” punkcie widzenia, że ewolucya drobnej 
własn. évi rolnej prowadzi ją do zagłady, jednak 
oświadczył, że „mamy zamiar da tej ewolucyi 
społecznej wnieść element rewolucyi*, to zna- 
czy uspołecznić grunta wcześniej, niż doprowa. 
dzi do tego żywiołowy rozwój społeczny. Byłoby 
szaleństwem — powiada Guesde — po rewo 
lucyi socyalnej uspołeczniać, odbierać na rzecz 
społeczeństwa własność dr bną, skrawek gruntu, 
nad którym wciąż poci się chłop. 5 Należy więc 
uspołecznić tylko własność wielką, rozpocząć na 
niej wzorową gospodarkę, a wobec wzoru i kon 
kurencyi drobni posiadacze sami przejdą do go 
spodarki na gruntach usp: łecznionych. 

Ten punkt widzenia, któremu pozostał Guesde 
wierny, jest nader ciekawy właśnie jak dla mar- 
ksisty, który jednak nie chce czekać na auto- 
matyczpą proletaryzacyę drobnego rolnika. Pro- 
gramu tymczasow'go (min mum.) tutaj jednak 
jeszcze nie ma; uspołeczni się bowiem, zda 
niem Guesde'a wielką posiadłość dopiero po so- 
cyalnej rewolucyi. 

lany francuski kongres socyalistyczny, zjazd 
guesdystów w Marsylii w roku 1892 uchwalił 
jużrolnyprogram-minimum, a więc pro- 
gram dla d<iałatności przed rewolucyą sccyalcą. 
Referent marksista tow. Lafargue stał wpraw. 
dzie na stanowisku, że proletaryzacya jest nie- 
unikniona, przyznał jednak, że drobny chłop 
może być przyrównany do proletaryusza, gdyż 
nikogo nie wyzyskuje przy pomocy skrawka zie- 
mi; ten ostatni jest tylko niejako narzędziem 
pracy — jak bebel dla stolarza lub lancet dla 
lekarza. W nuchwalonym programie (na dzś) 
mamy takie punkta, jak zakaz gminom sprze- 
dawania gruntów gminnych, : kupowanie (przez 
gminy ) maszyn dla odnajmowania chłopom, two- 
rzenie stowarzyszeń dla kupowania nawozów, 
nasion lub sprzedaży produkiów. 

Jak w'dzimy, na tym kongresie francuscy mar. 
ksiści, wprawdzie ostrożnie, stanęli na gruncie 
obrony drobnego chłopa, jako takiego, w akcyi 
dzisiejszej 

Na swym następującym kongresie nantejskim, 
guesdyści jeszcze raz stwierdzili, że jakkolwiek 
(ich zdaniem) drobna własność skazauą jest na 
zagładę, to „jeduak socyalizm nie powinien 
tej zagłady przyspieszać*. odwrotnie — 
winien podtrzymywać drobnych wła- 
ŝcicieli w ich walce przeciw lichwiarzom, feu- 
dałom itd. Nawet — powiada nantejska rezvlu- 
cya — jeśli drobni chłopi mają i wyzyskują 
robotników, to zmuszeni są do tego wyzyskiem, 
którego ofiarami sami padają. Nantejski zjazd 
dodał kilka punktów do marsylijskiego progra- 
mu minimum, np. zniesienie podatku gruntowe- 
go dła tych wszystkich, co sami uprawiają swój 
grnat itd.; stanął więc wyraźnie na stanowisku 
obrony drobnego chłopa. A był to zjazd wyłą- 
cznie marksistów. 

I w polemice z przeciwnikami burżuazy jnymi 
iw swych mowach parlamentarnych guesdyści 
konsekwentnie stali na tem stanowisku. W „Le 
Socialiste* (1894) Guesde twierdził, że socyaliści 
powinni bronić „formy własności indywidualnej, 
aby uchron:ć chłopa od proletaryzacyi*. Zaś | 


PRAWO LUDU = 


'z proletaryzacyą*, 


Środa 8 stycznia 1918 


Deville w parlamencie wskazywał, że proleta 
ryzujący się chł'p napływa do miasta i obniża 
zarobki robotnikowi miejskiemu. 

Z biegiem czasu, gdy się pokazało, że wpły- 
wy socyalistyczne nie rosną tsk szybko, jak to 
socyaliści myśleli, możemy obserwonać pewne 
zobojętnienie względem drobnego rolnika. Par- 
tye sucyalstyczne prświęc'ły się niemal wyłą 
cznie pracy wśród robotników miejskich. 

Gdy więc kierunek bardziej umiarkowany we 
francuskiej myśli socyalistycznei (Jau: £:a) ukon- 
stytuował się na kongresie w Tours w r 1902, 
w rezolucyach swoich nic nie powiedział o swoim 
stosunku do drobnych rolników i ich cbrony. 
Tak»amo, gdy guesdyści połączyli się z „blan- 
kistami* (Va:llartem) i utworzyli razem partyę 
odrębeą, również w programie tej partyi znaj 
dujemy tylko ustęny o uspołecznieniu wielkiej 
własności ziemsk.ej; o drobnej własności się nie 
wspomina. 

Po tym okresie zobojętnienia, następuje zno- 
wu okres zainteresowania się chłopem — gdy 
partye socyalistyczne francuskie połączyły się 
w jedną w roku 1905. Pod wpływem bando- 
wego i lichwiarskiego kapitału, oraz innych przy- 
czyn, chłopi francuscy stawali się co-az bardziej 
opozycyjni i z 1 miliona głosów, otrzymanych 
przez socyalistów w r. 1905, połowę dali chłopi. 
Specyalna ankieta ministerstwa skarbu wyka 
zała zmuiejszenie się obszarów, zajętych wielką 
gospodarką na korzyść średniej i drobnej. I na 
kongresie nantejskim zjednoczonej pi ZNO- 
wu poruszono kwestyę chłopską. 

Jak zawsze guesdy ści pierwsi wystąpili w obro 
nie drobnego gospodarstwa rolnego i główny 
teoretyk ich agrarny Compere: Mo rel stwier 
dził raz jeszcze, że „chłop, władający parcelą, 
niczem nie różni się od proletaryusza, gdyż po 
siada tylko wiasne narzędzie: pracy... Zresztą 
przyrównywanie drobnego chłopa do kapitalisty 
jest twierdzeniem absolutnie antysocyalistycz 
nem. Dla nas właściciel, uprawiający własay 
giuat własnemi rękami, jest robotnikiem w ca 
łem tego słowa znaczemu*. To samo mówił 
Guesde. To samo Lafargue: 

„Pracownicy rolni tworzą 509/, ludności kraju: p 
rzeczą jest konieczną, aby przyciągnąć ich do 
szeregów partyi socyalistycznej, gdyż klasa 
chłopska jest klasą potężną, klasą rzeczywiście 
rewolucyjną*. 

I dalej: 

„Obecnie klasa chłopska przeżywa proces 
zmian swej ideologii pod wpływem transforma 
cyi w rolnictwie. Teraz chłupi przychodzą ku 
soryalizmowi*, 

Taksamo Jaurès: 

„Wierzę, że można obok robotników zgrupo- 
wać także miliony drobnych rolników w jedną 
wielką armię dla bitwy wspólnej i dla celu 
wspólaego. 

W rezultacie obrad kongresowych się wyja- 
śniło, że cała niemal partya jest za pracą wśród 
chłopów, wielkie znaczenie przypisuje koopera 
cyi chł=pskiej i nie chce czekać, aż proces hi- 
storyczny sproletaryzuje chłopów, lecz czynnie 
zamierza oddziaływ:ć na proces historyczny. 
Wybrano komisyę dla opracowania programu 
na następny kongres. 

Ta komisya oparła program na robotnikach 
rolnych, drobnych dzierżawcach i drobnych 
chłopach. Program, nie czekając rewolucyi so 
cyalnej, stara się bronić chłopa już dziś, two- 
rząe na wsi niejako zarodki przyszłego ustroju. 
Zwłaszcza kooperacya „ma wkońcu doprowadzić 
do wspólnej uprawy ziemi, co da możność dro- 
bnej gospodarce pod względem technicznym 
dorównać wielkiemu. Oprócz bezpośredaich u- 
lepszeń kooperacya przyprowadzi być może 
chłopa do kollektywizmu, ratując ich przed fi- 

zycznemi i moralnemi cierpieniami, związanemi 

Obok kooperacyi program 
zaleca już terez upaństwowienie bipoteki, oraz 
szeregu przedsiębiorstw przemysłowych (ały- 
nów, cukrowni), dalej lasów i siły wodnej, wre- 
szcie handlu zbożem. We własność zaś gmin 
maią przejść rzeźwie, piekarnie itd. 

Ten program komisyi nie został jeszcze roz- 
p OP OG _proEiaryzacyi | Z86"1 patczóny prze przez z kongres. Kongres partyi jedn Kongres partyi jednak 
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postanowil, że partya tymczasowo może korzy- 
stać w swej pracy z tego p ogramu. 
$ 


e $ 

Tak się przedstawia ewolucya poglądów so- 
eyalistów francuskich na kwestyę chłopską. Co- 
raz bliżej podchodzi partya do chłopów i coraz 
bardziej jest skłonną już dziś, w okresie kapi- 
talistycznym jeszcze, pracować dła obrony dro- 
bnego chłopa, tworzące już teraz zarodki przy- 
szłego ustroju przez odpowiednią organizacyę 
gmin, przez zastosowanie kooperacyi i przez 
upaństwowienie niektórych działów gospodarki 
prywatnej. 


Przegląd społeczny. 


Donlosła dzlała polskich górników. Góraicy za- 
głębia ostrawsko-karwińskiego dok nali w prze- 
ciągu krótkiego czasu dwóch wielkich dzieł samo- 
pomocy. 

Przed czterema laty zaku bili sanatoryum w Wiel- 
kich Kończycach na Morawach i zamieni'i na Dom 
dla uzdrowieńeów. Każdy górnik ma prawo 
po przebytej chorobie lub chorobą zagrożony prze- 
bywać w Kończycach, gdzie dobre warunki bygie- 
niczne w samym zakładzie i górskie powietrze nie 
jednemu już zdrowie przywróciły. 

Nie poprzestali górnicy na tym jednym zakia- 
dzie. Dzięki wydziałowi grupy II Stowarzys'enia 
kopziń, a zwłaszesa przewodniczącemu tow Jerze- 
mu Kantorowi z Górnej Suchej, zakupiono sana- 
toryum w Bystrej, które zamienia się na Dom 
zdrowia dla kobiet, gdzie 80 żou górników 
znajdzie pomieszczenie. Obok tego zakładu stanie 
Dom sierot, obliczony na 120 dzieci. Grupa II 
z tow Kantorem na czele dokonała wielkiego dzie” 
ła Kilkaset żon górników będzie miało możacść 
spędzać co roku po kilka tygodni na d: brem po- 
wietreu, gdzie padwątlone pracą i chorobami zdro- 
wie może się popraw ć 

Niewiane ofiary, dzieci górników, których ojro- 
wie padli na pobojowisku pracy, nie będą musiały 
zapełniać więzień albo domów rozpusty. Dzęki 
opiece i wychowamu w Domu sierót wyrosną na 
użytecznych pracowników. Cztery pawilony mie- 
ść będą po 30 dzieci, osobno dziewczęta, osobno 
chłopecw. Do 16 roku życia przebywać będą dzieci 
w zaaładzie, gdzie pięć sił nauczycielskich otoczy 
je najstarannie;szą opieką. Nauka będzie stała na 
wysokim poziomie. 

Wyckowanzowie i wychowanice zakładu będą 
także w praktyczaym kierunku kszłałceni. Będą 
kursy rulaietwa, ogrodnictwa, rzemiosła, bnchaite- 
teryi, korespondencyi, a dla dziewcząt oprócz tych 
kursów także nauka gospodarstwa dı m wego, 8Zy- 
cia bielizny i t. d. Jeżeli między wychowankami 
zakładu znajdą się szczególnie uzdolnieni, to bę- 
dzie staraniem wydzisłu grupy II, żeby wysłać ta- 
kie dzieci do wyższych szkoł. 

Siła organizacyi jest potężaa. Z groszowych skła- 
dek, które górnicy składają do grupy Il wyrosły 
fundusze, które umożliwiły powołanie do życia ta- 
kich zakładów. Górnicy składają 40 h miestęcznie, 
czyli ani 2 h od dz ennego zarobku, a w ten spo- 
sób żony górników mają możność poratować zdro- 
wie, a dzieci wychować na chlubę klasy pracu- 

rej. 
i3 Pieczę lekarską nad całym zakładem objął tow. 
dr Seidi, znany działacz na Śląsku. Towarzysze 
robotnicy uroczyście i serdecznie pożegnali się z 
drem Seidiem w Mor. Ostrawie przed wyjazdem 
jego do Bystret. 

Te wielkie dzieła górników śląskich na zawsze 
pozostaną świadectwem tego, co potrafi dokonać 
systematyczna a ofiarna praca robotnika. 


Sprawy partyjne. 
Jubileosz „Głosu kobiet". 


Dnia 20 gruduia u. r. minęło 5 lat od dnia, 
gdy zaczął wychodzić „Głos kobiet", jako skro- 
may dodatek do „Robotnika Śląskiego*, Obecnie, 
jak wiadomo, ten dodatek przekształcił się na 
samodzielny dwutygoduik. Spełnia ważną i od- 
powiedzialaą misyę — propegandy i agitacyi so- 
cyalist: cznej wśród żeńskiego proletaryatu Ga- 
licyi i Śiąska. 


edyny polski, popularny, ilustrowany Tygodnik 
listyczny, Organ Polskiej Partyi Socyalne-Dumekz., 
wychodzi rok XV-ty pod redakcyą Posła Zygmunta 
Klemensiewicza. Prenumerata roczna 4 K, kwartalna 
1K, numer pojedynczy (O h. Numera okazowę derme, 
opłatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, Flipa 2. 


Środa 8: styeznia 1918 


„Głos kobiet" dokonał już wielkiej pracy na | 

branem przez siebie polu. Wszystkie sukcesy 

aszej pracy wśród kobi+t powstanie i rozwój 
organ'zacyj kob ecych. duie kobet it d., są ści- 
śle związane z rozwojem „Gosu kobiet“. 

Sama redukcya „Głosu kobiet" trafnie chara- 
kteryznje swą pracę w spesób następujący: 

„Po pięciu latach możemy z zadowuleniem 
stwierdzić, że praca nasza nie po-zła na mnrne. 
Najbardziej odłogiem leżące ugory myśli kobiet 
klasy pracującej przebudziliśmy. U»łyszały we 
zwanie nasze, stanęły w szeregu walczących o 
„ludzką godność, o prawo do życia, do stanowie- 
nia 0 sobie. 

Głuche i ślepe na objawy życia, wydane na 

lup klerykalnej, cgłupiają ej robocie, przej zały 

(r powody swego upodlenia, nędzy i 
u. 

Głos kobiet* stał na straży interesów klasy 
pracującej, a szczególnie uwzględn ał sprawy ob- 

Odzące kobiety. Pobudził je d» walki o pra. 

» dodał odwagi i śmiałości i bojaźliwe zahu- 

ne do niedawna kobiety stały się walczącemi 

Prawo obywatelskie. Szczególnie na Śląsku 
pełnił „Głos Kobiet“ wielką misyę pod wzglę- 
jem narodowym Kobiety, pod wpływem uświa- 
famiającym „Głosu Kobiet“ zrozumiały, że mają 
prawo i obowiązek walczyć o polskie szkolni- 
+ bo w grę wchodzi wielka stawka: Przy- 
pułość dzieci, ogłupianych dotychczas w obcych, 

h szkołach. 

szeregach naszych stoją towarzyszki, które 
prawy nie opuszczą. | towarzysze nasi nie od- 
mawiają nam poparcia, dlatego chociaż pracu- 
jeMY w ciężkich warunkach, chociaż pismo na- 
s78 toruje sobie drogę po wybojach i cierniach, 
roZPOczynamy drugie pięciolecie z tem przeko- 
panem, żę trudnościom podołamy*. 

ednguje „Głos Kobiet* tow. Dora Kłuszyń- 
ska; jej pracy systematycznej należy przypisać 
wBZystkie zdobycze jedynego kobiecego polskie- 
go Pisma socyalistycznego. 


a 


EE Eon cz Wn OZ ZZ R 
jebie tóżnę, ustra, forte- WWgyNNNNNNNNMM 


g'»0V krótkie, wózki dzie- 4 duinzy pemocuia bu- 
te, PASZ) ny do szyć A, UŻY-| S6 rowy posz: kuje posady. 
g1BCZ dobre, tanio Spree-|Łagkawe zgłoszenia po  Zdol- | 
Kraków, „ulica Goib »|ny* Krstów, poste-restante, za 
yaon kazanie m kwitu inseratowegot 


‘sdigodna Gospodyni! 


Prwazę tuprwać oytycame 


"DIADAL 


PALONA KAWĘ 


która jest najlepszą na Świecie, mie 

traci nigdy swej siły, smaku I zapachu. 

Prawdziwa tylko w zamkniętych pe 
czkach z tą marką ochronną. 


a m. Ag d 
Strzeżmy się przed bezwartościowemi 
naśladownictwami, Do każdych 2 kiło 
darmo garnuszek reklamowy. General- 
ny zastępca na Gałicyę: Lamm & b, Lwów. 
Diadal kawa palona , , tya kg. K 1-25 


Diadal salon. pai, „,, Va „ „ 1'35 
Elite Diada! palona ,, Ya „ „ 150 


ads) Kawa palong znosi Wskutek swej wydatności podwój- 
: tyle domieszek jak każda inna kawa, Jest zatem tańsza 


o nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 


DO AMERYKI i KANADY 


Rozimaltośel. 


Biały pochód z pochodniami. — Podsądny w aeroplanie, 


Z cgólnej lezby 48 atanów, na!teżących do pół. 
notno-amerykań.kiej republiki, dziesąć rów nou- 
vprawnilo już kobiety z męż:zyznami pod wzglę 
dem politycznym. Ostatnio przyznały im te pra 
wa cztery sany: Orizona, Orezan, Kanzas i Mi- 
ch gan. 

Dodejmy, że kobietom amerykańskim przyszło 
najłatwiej zwyciężyć — na dalekim Zachudzie, 
wśród dzikich cowboysów, oraz poszukiwaczy 
złota. Mieli oni zawsze kult dla kobiet; opiewał 
go już Bret Harte w swoich nowelach. Obecnie 
dają mu wyraz, przypuszczzjąc kobiety do praw 
r.wnych. Nie chcemy wyciągać złośliwych wnio 
sków z faktu, że idea równouprawnienia zaszcze 
pia się najlatwiej wśród iudzi — niecywilizowa- 
nych .. 

Świeży swój tryumf obchodziły sufrażystki ame 
rykań:kie pochodem białym  Przesuwały wzdłuż 
Piatej Alei z pochodniami, a było ich ze dwadzie 
ś ia tysięcy — wszystkie w bieli z żóltewi szar 
fami i w żółtych, trójgraniastych kapeiuszach z 
żółtą kokardą. Dlaczego obok białego ukoctały 
koler żółty, niewiadomo, lecz mężczyźni, znaajdu- 
jący się w pochodzie — a było ich do tysiąca — 
zauważyli, że połączenie tych bacw wdzięcznie 
wygląda przy ładnych twżrcach. 

Takich było podobno więcej niż zwykle przy 
demonetracyach sufrażystek. A może było to tyl 
ko złudzenie wzroku. Wszak pochód odbywał się 
po nocy przy migotliwym blasku pochodni. 


Aeroplany służyły już nietylko w podróżach po 
ślubnych, lecz nawet jako miejsce pałączeń do 
zgonaych, lecz nigdy jeszcze nie służyły ~ Spra- 
wiedliiwości. Pierwsza próba w tym bierunku od 
była się w Paryżu. Oskariony spadł ns salę pid 
sądaych — z obłoków. B,ł nim lotnik Chomet 
który przed kilku dniami otrzymał pozew za zbyt 
szybką jazdę automob:lem. 


Mi? stawić się przed sądem w Paryżu o go Í 


dzinie 8; jeszcze o godz 2 dnia tego znajdował 
się w Besons. Użycie zwykłych środków komuni. 
kacyjnych było niemożliwe. Lecz do rozporządze- 
nia miał napowietrznego rumaka. Dosiadł go o go- 
dzinie 2 minut 25, przepłynął nad miastem Cha- 
telet. Umieścił maszynę w garażu i przybył na 
sałę w chwili właśnie, gdy wywaływano jego spra- 
wę. Mino tak chwalebnego pośpiechu w stawieniu 
się na głos sprawiedliwości, został przez nią ska- 
zany na grzywnę. 


28 stowarzyszeń i zgremadznń. 


Ogloszenia © zgromadzeniach | xebraniach można umis 
seré tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
załoszenia. Zapowiedzi balów, zabaw i przedstawień ko- 
sstuję R Korong za jednorazowe ogłoszenie. 


* Posiedzenie krakowskiego komitetu P. P. $. D. 
odbędzie się we czwartek 9 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Związku stow. rob (Filipa 2). 

* Krakowska grupa robotników magazynowych 
wzywa €:łouków, by uiseli zaległe wkładki za 
rok 1912/na;dalej do 15 stycznia b. r. celem uni- 
knięcia utraty praw wedi g $ 7 statutu stow. ro- 


botuików magazynowych. 


Z 


Potrzeba chłopców 


do Administracyi „Naprzodu“ 


(Kraków, ul. Filipa 11). 


ZAKŁAD 
REN TGENOWSKI 


Dra M. PENZIASA 


dla calów rozpoznawczych I leczniczych 
Lwów, Sykstuska 9. — Telefon 886. 


KANCELARYA 


Adwokata Dra GRUNZWEIGA 


obecnie Poselska 17. 


- Miód patosa 
prawdziwy bez domieszki 5 kg. 
puszka 8 K. franco. Doskonałe 
miody pitne własnego wyro- 
ou po 80 h., 1 Ki 1:20 K. za litr 
wysyła Eugeniusz Bihński w 
$ Zbarażu, właściciel jed: nej naj- 
większej pasieki w Galicyi. 


LINIA 


przeprawia Największy wynalazek 

najlepiej t Mape 

we Lwowle, ul, Grodecka L. 99 £ EAEE a 

çóns gospodyni Cena przeprawy okrętem z Tryestu ) kieszonkowy 

lei drogiego masia denorowege lub kuchennego, dp Nowego Jorku Ill. klasą Kor. ć „Konkurenecys" 


paso, Mirowsz0, pożywniejsze, Wydatniojąze | pozwie 
© połowę taższe 


UNIKUM* - MARGARYNĘ 


uzęćrie áo nabycia iab wprost sproWAdNĆ można. 


prolmigte Margarine- und Butterfebriken 
Wien XVL Diciczbachgasre BY. 


4 


i, M 


PALĄ SIĘ RÓWEG 
OSZCZĘDNIE 
nie kopca. 


amd. _ jiki mówi 


me yfzeszio iO milionów Koron wydajemy na świzce 
6 ie Mał ub 4. | o t yI LATE 

RA ALABNRY ROR 

PS 747 — er, tahes 


MIECHOWSKI * 


Spólka u Ogran. adpow w Krakowie - 


170.—. Dzieci niżej lat 12-tu 
Kor. 85-— oraz 2 20 koronami 
podatku amerykańskiego. 
SW" Uważajcie ma Nr. 99! 
U tonie z Tryestu 7stycznia 1913 
przez Messynę, Palerma, Nuap8t. 
Pannonis z Tryestu 30 stycznia 

Z LIWERPOLU: (Najszybsze i 
najwspanialsze parowce świa- 
tə) Luslisnia 25/1, 15/2 19 3 
Mauretania 11/1, 1/2, 22/2 1913. 


7% 


NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY. 


: z prawdziw 
uechanizmem szwajcarskim, 
10 zin idący, eyfərblati 
-"maliowany, w pięknej, ma- 
ywnej i grawirowanej koper- 
je, s 10 letnią gwarancyą K 
390, 8 ostuki K 0-60. Jeżei 
ię nie spodoba, zwracam pie 


aiądze. Na żądanie w m 
darme | opłatnie lluste, bra 


F, PAMM, Krakow, Zistana 3-69. 


APTEKA 


pod Złotym Jeleniem 
we Lwowie 


zostanie wkrótce prze- 
niesioną do nowego 
lokalu 


Rynek 16 


MBZEZAKENOBNNAER 
EJ: evh poszukuje lekcyi lub 
zaj:cia biurowego na pó- 
dnia. Łaska we zgłoszenia przyj- 
muje Biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, ul. Fioryańska 55. 


Stezryl 


NZ 


1owe wyrobu ZAGRANICZNEGG. 


IIS 


AEE BILETY 
Mnl -N OK 
AMERYKI 
iKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW | STRAT 
NIECH ŻĄDA POŁ ÓSŃI 


RĘTOWE 


ZOFIA 


ESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


Lacto! acuwa po dłużezem 
użyciu piegi. 
Lactal niszczy wągry. 
Laetel usuwa wypryski i ga- 
azerwienieaia skóry. 
Laetel usowa zmarszczki. 
Lactel jest jednym z tych 
rodków toaletowych franca- 
skteh, który w każdym demu 


Cona padełka 2 K. 
De nabycia w aptekach, dro- 
georyach i składach perfu- 


i dobrze idące zegary różnych 
gatunków z 3-letnią pisemną 
gwa ancyą jak: niklowe ze 
garki K 420. lepsze K 5, 
srebrne K 840, niklowe bu- 
dziki x 2'90, kuchenne zegary 
K 3:20, zegary z kvkułką K 
850, zegary wahadłowe K 8 50 
przesyła Plorwsza fab'yka zegarów 


HANNS KONRAD 
©. ] k. nadworny dostawca 
w Brillx Nr. 829 (Czechy). 
Główny katalog z 4000 rycin 
z stanie na żądanie k żdemu 
darmo i opłatnie prze-łany. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwo- 
lona lub zwrot pien ędzy. 
Wysyłka za pobraniem lub po- 
przedniem madesłaniem nale- 
żytości. 


EDS 


KWARGLE aTa | 


pikantne, 1 skrzynka 150 szt. 
(21⁄2 kopy) za 4 kor. wysyła 
fabryczny skład serow 


Braci Rolulekieh | 
Kraków, Wisiopole 7/n. 
Cenniki wszystkich sca | 
serów wysyłamy darmo i opł, 


BSKEZCZAWEUNNSK 
Miesięcznie 200—500 koron 


może zarobić każda osoba hez 
różnicy płci I wyznania, lecz 
niepos:luk>wanej przes/łoś 'i, 
w każdej miej-cowoś i Galicyi, 
Bukowiny ı Śląska austr, z wy- 
jątk em miasi Krakowa, Pod- 
górza i Lwowa. — Zgłoszenia 
Dom H»ndlowy. Kraków, Zie- 


A BIBUŁKI| 
$ SASSOWSKIE | 


: TUTKI: 


3 HYGIENICZNE Š 


Ñ 
ę 
s 
y. 
2 


NA RZECZ 


8 TOWARZYSTWA 
B SZKOŁY LUDOWEJ 


Wydawca: lgaacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leca Misiałek. 


lona 19, Oddzi ł II. p. i 
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Sroda 8 stycznia 1913 


Na || awał 


Lakierki połbuciki, amerykański fason kor. 16:50 
Lakierki całe sznurowane w różnych fasonach KOP. 16:50, 


Dla Pań: - 


Białe pantofelki w cenach Kor. 5, 6, 7, 8, 10:50 
Lakierki najnowsze fasony kor. 3, 4, 10:50, 12:50 
Atłasowe pantofelki w najnowszych kolorach Kor. 6:50, 10 
Aksamitne pantofelki czarne kor. 7, 8 
poleca 


[im „Wła so? Kraków, Grodzka 20. 
-ORYGINALNE CENY FABRYCZNE . 


NAJWIEKSZY FABRYCZNY SKŁAD AMERY- 


qr 


18:50 


i 


LA 


pam 
soon 


najlepsze! 


SINGER Co, Tow. Akc. maszyn do szycia 
LWÓW: ul. Halicka |, Gródecka 55 i Łyczakowska 22. 


Stryj, ul. Sobieskiego 8. Sambor, ul. Kopernika 5. Rzeszów; Trzeciego Maja 5. 
Saresław, ul. Grunwaldzka 19. Przemyśl, ul. Mickiewicza 4. 


o SZRECE Ma kZOZkG ŻE ATI 


praxtykant biurowy 


potrzebny zaraz. Znajomość ję- 
| zyka polskiego i niemieckie- 


RZĄDOWO UPRAWNIONA | 
Fabryka wód mineralnych sztu- 


cznych I specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄGA i GHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 
wyrabia pod kontrolą komiayi przemysłowej Towarz. 


Lek. krak. polecone i odpowiadają- 
przez toż Towarz. Wody mineralne ce składem 
chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshtblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kiesingen, 
tudzież aposyaine leszniczo jak: litową, bromową, jodo- 
WÀ, e aui kwaśną, oraz wedy minerełne normalna 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach i drogueryach. -— Cenniki na żądanie franko. 


zo wymagana. — Oterty pod 
„U . K. 6. 61' przyjmuje Biuro 
ogłoszeń i id ienuików Hopca-a 
i Salomonowej, Szczepańska 9. 


Instytut 
obych rahor 


Anson School 


w Krakowie 
ulica Jagiellońska L. 8, 


podaje do wiadomości, iż 

oprócz łekcyi osobnych i zbio- 

rowych, które rozpocząć mo- 
żna każdego czasu, dnia 


15 stycznia b. r. 
rozpoczną Się 
Kursy popularne 
języków: 


anglelskiego, francu- 
skiego | niemieckiego. 


Opłata mies, wynosi K, 46— 


Bliższych objaśnień udzieła 
biuro Instytutu w godzinach 
od 9 do 1 w południe i od 

38 do 8 wieczorem. 


Nir f 


Niniejszem podaje się do wiadomości Sz. P. T. Arct 
tektów, Bid .wniczych i P. T. Budujących, iż zakła 
wyrobów ceramicznych obecnie pod firmą 


SZYMOW FELTSCHER i Józer MIMA 


(długoletni współpracownik kaflarai Barucha) i 


przeniesiony został z Podgórza do Krakowe, 
ULICA STAROWIŚLNA 53 

I poleca po cenach przystępnych 
PIECE KAFLOWE z gliny ogniotrwałej, w różnych 
kolorach i deseniach, od najskromniejszych do naj- 
wykwiutniejszych wraz z ustawieniem 
PŁYTKE (flizy) do wykładania ścian 
CEGŁĘ maszynową i zwykłą Y 
ŁUPEK krajowy „Asbi“ do krycia dachów i 
PARKIETY dębowe, W APNO wszelkiego rodzaju 
PAVIĘ dachową i PŁYTY izolacyjne „ 
WYROBY KAMIONKO MWE (Steingut). 4 
Wykonuje się wszelkie raperacya I przestawiania placów į 

po cenach konaurencyjnych. 


Z poważaniem SZYMON Feltscher I Józef Mima, 


TALOWYCH 


POLNA I OGRAKŃCY OWO PORTIA 


| we LWOWIE, 


+FABRYKĄ 
w. HUSTATYNIE. 


Pióra bez znaku „Korena* są przeważnie wyre- Ù 
bem pruskim. — Żądajcie wszędzie tylko swoj- 
skich PIÓR Z KORONĄ. 


i Ziednoczone austryackle akcyjne Towarzystwo żeg ugl parowe] 


AUSTRO-AMERYKANA 


Regularna i A sand bozpośrednla 
i G» 


PZ, Ą. 


komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady itd. 
In'ormacyj udzielają | sprzedaż kart okrętowych uskutec niają: KRAKÓW 
Jeneraina agency (Gu katust : Sio) Luticz 7 nap'zec. dworca 
LWÓW: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Grodecka 93 jaxoteż wszyst- 
kie ajencye prowincyonalne, następnie TRYEST: D,rekcya Au tro-Amery- 
kany, Via Mlin Piccolo 2, WIEDEŃ: Biura pasażerskie Au tro-Amerykany 
i. Kirtneriing 7, Il. Kalser Josafstrassa 56 oraz Jeneralna Ajunoyā Austro- 
Amerykany, SCHENKEN I Ska. 


ZAD 
za soh. w markach, franko. © wzory Kor.1.- opłatnie! 
64 fuzin po Koron: 2. 3,4,6,1 0. 
E 5 sH A NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
„SPECYALNOŚCI GUMOWE” 


Wszelkie hysieniczne nowości? 


i PLA NTA coL wypróbowany specyfik 
przeci w kokluszowi, ja: 

rom dróg oddechowych. Stosowny dla dzieci z po 

wodu braku wszelkich trujących narkotyków. === f 


x PLANTA co L z kodeiną dla dorosłych 


przeciw uporczywema 
kaszlowi z jakiegokol- 


| więk powodu, szczególnie dla chorych piersiowo. Gana 2 K. 


Wyrób I główny skład wysyłkowy 


Apteka pod „Hygleą” Emila Jezlerskiego 


dzierżawca KB. Scheinbach. 1 
Z nl. Gródecka 30. Tel. 1181. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ui. Filipa 11. (Telefon 1310. 


